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Norymberga (PAP) Na czwartko. 
wym posiedzeniu międzynarodowe­
go trybunału w  Norymberdze b. 
marszałek Keitel oświadczył, iż po 
Monachium prestiż Hitlera w o. 
czach jego ' generałów wzrósł nie. 
pomiernie Keitel wyraził pogląd, iż 
fortyfikacje w  Sudetach były tak 
silne, że zdobycie Czechosłowacji 
było zadaniem niezwykle trudnym, 
prawie niewykonalnym. Czechosło. 
wacja', pozbawiona swoich linii o. 
hronnych, była zdana na łaskę i 
niełaskę Rzeszy niemieckiej. Stwier. 
dza on, iż podczas pertraktacyj Hi. 
tlcra z prezydentem Hachą i  ks. Ti. 
so nie był obecnym, lecz oczekiwał 
na wynik w przedpokoju. ..Nigdy 
nie brałem udziału w naradach z 
obcymi mężami stanu, lecz zawsze 
znajdowałem się w  pobliżu w ocze. 
kiwaniu rozkazów".

N‘emcv w mundurach polskich
■ Oskarżony zmuszony był przy, 

znać, iż wiedział o tym, że piano, 
wane jest sprowokowanie zajść gra. 
nicznych z Polską i że oddziały, 
rozmieszczone, w  pobliżu granicy 
polskiej zostały w  tym celu zaopa. 
Irzone w  mundury polskie. Zeznał 
on również- iż podczas kampanii w  
Polsce linia Zygfryda od granicy 
holenderskiej do Bazylei obsadzona 
była tylko przez 20 dywizji, włącza, 
ląc w  to rezerwy stojące w  Nadre. 
nii. ..Gdyby Francuzi uderzyli pod. 
CZf s walk w  Polsce, nie napotkaliby 
na żaden opór. Państwa zachodnie 
nie wykorzystały okazji ku wielkie, 
mu zdumieniu sztabu niemieckiego, 
który doszedł do przekonania, iż 
Francja nie ma zamiaru wojować; 
po zakończeniu walk w  Polsce w oj. 
ska niemieckie zostały niezwłocz. 
r,'e  przerzucone na zachód1'.

Zdaniem Kfitla, Belgia pragnęła 
za wszelką cenę pozostać neutralna, 
chociaż politycy niemieccy obawiali 
się, iż pod wpływem nacisku ze stro 
nv sojuszników będzie 0F3 zmuszo. 
na do wzięcia udziału w  walkach 
po stronie sniuszników. Wiadomo, 
ści te miały jakoby pochodzić z kół. 
stojących blisko włoskiej rodziny 
królewskiej, spowinowaconej z kró. 
lem belgijskim. Na tle możliwości 
kampanii zimowej doszło do niepo 
rozumień między generalicją a Hi. 
łlerem, k tóry  stale obawiał się ata. 
ku francuskiego poprzez Belgię. W 
tym  Okresie powstał rnzdżwięk mię. 
dzv oskarżonym a Hitlerem, które, 
go nieufność do Keifla wzrastała 
coraz bardziej.

B. marśzałek twierdził, iż wojna 
Włoch z Grecją zaskoczyła Niem­
cy. które zostnły wciągnięte w  nią 
bez uprzedniego przygojowania. — 
Kiedv Hitler dowiedział się o za 
m iarach Włoch uderzenia na Grecję 
bvł obnrzony. „Tylko fakt, iż, Wło. 
chy były naszym jedynym sojuszm. 
kiem, przyczynił się do uniknięcia 
zerwania wszelkich stosunków .

M\51 spotkania: Stalin-Hitler
Keitel sprzeciwiał się uderzeniu na 

Związek Radziecki z powodów stratę, 
gicznyeh. Pogląd swój przedstawił w 
memorandum, gdyż w  rozmowie oso. 
bistej H itler nie pozwoliłby mu na 
wypowiedzenie swego zdania. W zi. 
mie 1941 r. Keitel prosił Hitlera, aby 
spotkał się osobiście ze Stalinem i 
omówił z nim wszygtkie sprawy. Hi. 
tler odmówił. W przededniu uderze.

New Jork (Pan). Agencja United 
Press donosi z Grecji, że na wyspie Le- 
fkas (wyspy jońskie) umieszczono na 
liście wyborców 707 osób, z , których 
ponad 600 dawno już zmarło hib wy­
emigrowało. Na Cykladach na 6.700 
zarejestrowanych wyborców znajdo. 

I wato się 3.492 „martwych dusz".

nia na Związek Radziecki odbyła się I 
u Hitlera odprawa generałów. H itler | 
oświadczył, iż będzie to walka mię. ; 
dzy dwoma światopoglądami i że w 
wojnie tej nie będzie zastosowane pra , 
wo międzynarodowe. Zgodnie z tym 
oświadczeniem w  niektórych, okoli, 
cach rozpoczęto akcje sabotażowe i 
wydano rozkaz, aby wszelki opór zdu 
sić brutalną siłą. Keitel. jak zwykle, 
nie wyraził swego poglądu w tej spra. 
wie i wypełniał ślepo rozkazy Hitle.

Obrońca Keitla dr. Nette odczytał 
na popołudniowym posiedzeniu try . 
bunału zenanie Keitla. stwierdzające. ' 
iż na ziemiach okupowanych władze i 
sprawowali Himmler i Heydrich. nie i 
zaś komendanci wojskowi. Był okres, I 
w  którym oficerowie starej szkoły | 
starali się walczyć z JJitlerem. Potym | 
zaś, w  chwilach największych sukce | 
sów, ślepo i bezkrytycznie wypełnia, i

Ii wszelkie jego rozkazy. Dopiero, 
kiedy zaczęły zaznaczać się pierwsze 
niepowodzenia na froncie, opozycja 
podniosła na nowo głowę. Keitel ze. 
znał, iż jemu przypisywano odpowie, 
dzialność za rozstrzelania i wywożę, 
nia na wschodzie. W rzeczywistości 
jednak rozkaz ten pochodził od Hi. 
tlera.

Oskarżony oświadczył, iż w r. 1942 
we Francji zdarzało się około 100 wy. 
buchów dziennie, które niszczyły ko. 
leje i mosty. Zdaniem Hitlera, jedy. 
nym sposobem zwalczania akcji sabo. 
tażowej było wyznaczenie kary śmier­
ci dla wszystkich spadochroniarzy, 
którzy dostaną s ię  w  ręce niemieckie. 
Minio sprzeciwu ze strony Keitla i 
Jodła H itler wydał słynny rozikaz w  
październiku 1942 r., iż wszyscy spa. 
dochroniarze i członkowie komando, 
sów winni być na miejscu rozsłrze. 
lani.

Do Towarzyszy w Woj. Krakowskim
Prezydium W . K. R. postanow iło w  m iesiącu kwietniu przepro­

wadzić akcję propagandy prasowej i  rozpocząć akcję zbiórkową 
na fundusz prasowy i wyborczy. Zbyteeznem jest podkreślać zna­
czenie naszej prasy, która u bogaczy nie znajduje poparcia.

W ydawnictwo dziennika naszego boryka się z w ielu trudnościa­
mi, jakich prasa inna nie zna wcale. Dlatego otwieram y od dnia 
dzisiejszego „ Ł a ń c u c h  p r a s  o  w  y", który powinien nam  
przynieść pokaźne kwoty. Część uzyskanych kw ot przeniesiemy 
na „fundusz wyborczy". Towarzysze muszą tę  akcję poprzeć jak 
najintensywniej i  wykazać, że do ofiar dla Partii naszej są zdolni.

W płaty prosim y dokonywać n a konto „Naprzodu" w  P . K. O. 
Nr. IV. 813 lub w  kasie W . K.

PREZYDIUM W. K. P. P. S.

Składam na „łańcuch prasowy" 1000.—  zł. ze świadom ością, że 
nie znajdzie się ani jeden (a) To w arzysz(ka), który w  granicach 
sw oich m ożliw ości zarobkowych nie poprze tak koniecznej spra­
wy’, jaką jest prasa socjalistyczna. Kaczmarczyk Julian

Tow. Duda, Gazownia Miejska składa 100.— zł.

Sytością gospodarcza
w Stanach .Zjednoczonych

Waszyngton (PAP) Dyrektor de. i 
partamentu dla spraw demobilzacji 
i przestawienia przemysłu na pro. 
dękcję pokojową Snyder opubliko. 
w ał sprawozdanie stwierdzające, iż 
pierwszym zadaniem jest utrzymanie 
poziomu cen w  celu uniknięcia in­
flacji. 9 milionów robotników w 
Stanach Zjednoczonych otrzymało 
podwyżkę płac pTzez bezpośrednie 
pertraktacje z pracodawcami. W nie. 
których tylko wypadkach porożu, 
miienie zostało osiągnięte przy porno.

P o  w yborach w  Gri

Umarli chca królestwa... greckiego

cy komisji arbitrażowej. Produkcja 
dóbr konsumpcyjnych osiągnęła naj­
wyższy poziom. W artość jej wynosi 
150 miliardów dolarów rocznie. W o. 
bec ciężkiej sytuacji żywnościowej 
na całym świecie Snyder domaga się 
wzmożonych wysiłków dla zwiększę, 
nia eksportu. Snyder zaleca jak naj­
szybsze uchwalenie ustawy o wyko, 
rzystaniu energii atomowej, która 
powinna popierać dalsze badanią 
naukowe nad możliwościami zużył, 
kowania nowej siły,

sejf

Według sprawozdania prefekta wy­
spy Syra (Egea) na listach wybor­
ców było 2.234 uprawnionych do gloso 
wania, z których 680 zmarło w ciągu  
ostatnich 10 lat. W misteczku Blateae, 
położonym w  odległ. 200 mil na pół. 
noc od Aten na 251 głosujących bvlo 

1117 martwych dusz.

D yskusja  na  Radzie N aczil- 
j nej PPS — ood znakiem
' jedności i dem okracji.
I  Z dni k lęski i  chw ały  śru -

b ia rn i w Sporyszu.
H andlarze śm ierci nie m ają 

, przesądów.
I K raków  zgłasza listę  zbrod.
I niaray  w ojennych.

» -   .1. --
Sprawa perska odroczona 

do 6 maja
Nowy Jork (PAP) W nieobecności 

ambasadora Gromyko odbyło się ko. , 
lejne jawne posiedzenie Rady Bezpie. 
czeństwa w  związku z dyskusją, jaka 
odybyła się na tajnym posiedzeniu 
z dnia 3 kwietnia w  sprawie pism 
ambasadora Gromyka i rządu per. 
skiego. Sekretarz stanu Byrnes wy. 
stąpił z propozycją odroczenia dysku, 
sji nad apelem perskim do dnia 6 ma. 
ja. Do tego terminu miałby rząd ra­
dziecki i rząd perski przedstawić 
sprawozdanie w sprawie wycofania 
wojsk radzieckich z Persji. Gdyby do 
dnia 6 maja zaszły jakieś nieprzewi. 
dziane wypadki. Rada na wniosek je. 
dnego ze swych członków przystąpi, 
łaby niezwłocznie do rozpatrzenia 
sprawy.

Nad wnioskiem Byrnesa rozwinęła 
się ożywiona dyskusja, w  fctórej wię. 
kszość delegatów wypowiedziała się 
bez zastrzeżeń za przyjęciem wnio­
sku. Również ambasador Lamge po. 
parł Byrnesa, twierdząc, że wniosek 
jego zmierza do utrwalenia pokoju.

Po dalszych przemówieniach sir 
Cadagand, Bonneta, Hodgsona (de. 
legat australii) i  Hassana Paszy (de. 
legat Australii) i  Hassana Paszy (de. 
Kuo.Ta-Chi w yraził przekonanie, że 
dalsza dyskusja w  sprawie apelu pei 
skiego będzie niepotrzebna.

Wniosek Byrnesa został przyjęt’
9 głosami, delegat Australii powstrzy 
mał się od głosowania. Następne po 
siedzenie Rady Bezpieczeństwa od 
będzie się we wtorek, dnia 9 kwie. 
tnia.

Okupacja Niemiec 
potrwa 10 lat

Londyn (PAP) Agencja Reutera do. 
nosi, iż marsz, lord Montgomery p rzy, 
jął członków instytucji charytatyw . 
nych w brytyjskiej strefie okupacyj. 
nej, którym oświadczył, iż wojska sojl 
jusznicze^pozostaną na terenie Rzeszy 
cónajmniej 10 lat. Marszałek dodał, iż 
ma nadzieję, że w  ciągu 10 lat uda się 
przeprowadzić denacyfikację Niemiec.-

Pomoc dla głodnych 
a nie dla paskarzy

Londyn (PAP) W drugim dniu oj 
brad konferencji w  sprawie pomocy 
zbożowej dla Europy nowy dyrek; 
tor generalny UNRRA La Guardią 
wystąpił z gorącym apelem do na­
rodów na świecie, by wzięły udział 
w niesieniu pomocy milionom gło. 
dującyeh.

V.?zwał on również kraje korzy, 
stające z pomocy, by  w  większym 
niż dotychczas stopniu oszczędzały 
zapasy krajowe i zasoby otrzymy. 
wane z zagranicy. Przede wszyst. 
kiem. kraje te powinny rozprawić 
się z czarnym rynkiem. Kraje udzie­
lające pomocy nie udzielają jej po 
to, by korzystali z niej paskarze.

La Guardia podkreślił, że kraje 
europejskie muszą dążyć do maksy, 
malnej produkcji rolnej w  roku, bie. 
żącym. Pomocy w  ziarnie, sprzęcie 
i nawozach udzieli UNRRA, reszty 
muszą dokonać same narody w  Eu. 
ropie. UNRRA będzie kupowała zbo­
że wszędzie, gdzie tylko będzie mo. 
gła i będzie je rozprowadzała do 
krajów, które będą potrzebowały 
pomocy.

Apel La Guardji został odczytany, 
ponieważ nie mógł on przybyć do

■ Londynu osobiście-
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Niedyskretne pytanie
.Londyn* (PAP). Jak wiadomo, mi­

nister Bevin, uzasadniając koniecz­
ność przeprowadzenia w Grecji wy­
borów w dniu 31 marca, oświadczył, 
że kieruje się przede wszystkim chę­
cią umożliwienia żołnierzom brytyj­
skim, przebywającym w Grecji, po­
wrotu do domu. Mm. Bevin zapowie­
dział wycofanie wojsk angielskich z 
Grecji bezpośrednio po wyborach.

W dniu wczorajszym na posiedze­
niu Izby Gmin min. Bevin oświadczył, 
że wycofanie wojsk z Grecji n ie nastą­
pi lak 'długo, jak długo sytuacja w 
tym kraju nie zostanie wyjaśniona.

1’osel Labour Party, Seymours 
Coocks, zwrócił się w związku z tym 
do ministra Bevina z następującym 
pytaniem: »Czy należy to rozumieć w 
ten sposób, że wojska brytyjskie zo- 
sianą wycofane wtedy, gdy monar­
chiści będą już na tyle silni, że będą 
w stanie ruch robotniczy stłumić?®

Na pytanie to minister Beyin odpo­
wiedział, że nie widzi żadnego związ­
ku między swymi wywodami a słowa­
mi posła Seymours Cocksa.

Anglia za odłożeniem  
plebiscytu

Londyn Pap . Agencja Reutera dono­
sie Glifford Norton rozpoczął szereg 
łir  Glifford Norton rozpoczął szereg 
konferencji z działaczami politycznymi 
w sprawie utworzenia nowego rządu 
greckiego. Regent arcybiskup Uamaski. 
przyjął ambasadora brytyjskiego, 
utworzenia nowego gabinetu.

Wielka Brytania domaga się odło­
żenia plebiscytu w .sprawie powrotu 
króla Jerzego do r. 1W8 mimo, iż par. 
tia monarchistyczna otrzymała b3«/0 
wszystkich glosow, pragnie ona jednak 
nak pozyskać współpracę partii u- 
rniai kowanych, które uzależniają 
przyjęcie udziału w rządzie od doj- 
ścia do porozumienia z Wielką Bry- 
kióry przedstawił mu poglądY*. Bry 
tanii utworzenia nowego geiiiwetu.

Kola miarodajne przypuszczają, l i  
wobec stale wzrastających sil opozy­
cji lewicowej, monarchiści pójdą na 
ustępstwa.

P rotest lewicy
Londyn (PAP) Agencja Reutera 

donosi* ż Aten, że EAM i inne grupy 
lewicowe, które zbojkotowały wy­
bory, wystosowały protest do regen­
ta Damaskinosa i do mocarstw so. 
juszniczych, stwierdzając, że wybo. 
ry  były sfałszowane.

P.-olest podkreśla, że regent ale 
powinien zwiększać swej odpowie­
dzialności przez iatw ierdaenie tych 
•fałszowanych wyborów i  wzywa 
arcybiskupa Daipaskfnosa do utwo­
rzenia rządu, składającego się z 
przedstawłcieji wszystkich partyj 
politycznych. Rząd ten przygotował, 
by w  jak  najkrótszym czasie nowe, 
jwoloe i  sprawiedliwe wybory. P ar. 
lie  lewicowe podBureślają w  prote. 
ście, ż« ponad 55 proc, wyborców 
.wstrzymało się od głosowania i  na- 
żywa ją wybory „farsą prim a aprili. 
pową“ Protest stwierdza, że „konty. 
nuowanie tej farsy wyborczej może 
mieć katastrofalne konsekwencje 
Hla Grecji i  może spowodować nie. 
bezpieczne komplikacje zagranicą!*''.
1 Agencja Reutera donosi następnie, 
te  2 główne partie, które „wyszły 
zwycięsko" z wyborów, populiści 1 
blok centrowy, osiągnęły porożu, 
mienie w sprawach plebiscytu, ma. 
jącego rozstrzygnąć o przyszłym 
ustroju Grecji. Sądzono, że najwięk­
szą przeszkodą w dojściu do poro­
zumienia będzie data wyznaczenia 
plebiscyta.

W greckich lcołach politycznych 
twierdza, te  s ir  Glifford Norton, 

isador brytyjski w  Grecji, wy. 
su rą ł 3 żądania wobec przywódców
partii populistów:

p  Sprawa monarchii nie powin­
na być rozstrzygnięta w  chwili o.

2) Arcybiskup Damadtónos powi­
nien nadal pełnić funkcje regenta.

3) Nowy rząd powinien oprzeć się 
aa zasadach szerokiej koalicji.

Sprawa stałej siedziby ONZ
Waszyngton (PAP). Radio nowojor. 

skie podało do wiadomości, że sprawa 
wyboru miejsca na stalą siedzibę ONZ 
jest obecnie rozważana przez zastępcę 
sekretarza generalnego ONZ Benia­
mina Cohena.

Obecna siedziba w Hunter College 
okazała nw za mała.

budynki, przyhory i płace
warunkiem badań naukowych

W arszaw a (PAP). W Ministerstwie . rżenia Tealnych podstaw dla badań
Oświaty odbyła się druga z kolei 
sesja rady naukowej. Posiedzenie 
otworzył m inister oświaty Czesław 
Wycech, wskazując na zadanie stoją 
cc przed tą  sesją, mianowicie zagad. 
nienie ustalenia wytycznych dla or. 
ganizacji badań naukowych na na­
leżytym poziomie.

Po przemówieniu min. Wy cecha 
zabrał głos dyrektor departamentu 
nauk i szkół wyższych prof. Stani­
sław  Arnold. W wyczerpującym re . 
feracie przedstawił on zebranym 
osiągięcia i potrzeby szkół akade­
mickich, podając liczby reaktywowa. 
nych i nowoustanowionych wydzia­
łów, katedr i etatów pomocniczych 
sił naukowych. Zarysowuje się w y. 
raźny wzrost pozyeji w  stosunku 
do r. 1939; dotyczy to zarówno sa . 
mych placówek, etatów sił nauko, 
wych, jak  i ogółu młodzieży akade­
mickiej. Omawiając skolei potrzeby 
główne szkół akademickich dyr. Ar. 
■nold wskazał na konieczność powięk 
szenia grona profesorskiego i  liczby 
asystentów oraz położenia większe­
go nacisku na skompletowanie in . 
w entarza naukowego i  laboratoryj­
nego w  pracowniach.

Zebrani wysłuchali referatu rekto 
ra Pieńkowskiego, obrazującego ogół 
potrzeb w  zakresie organizacji badań 
naukowych.

W dyskusji członkowie rady nau. 
kowej wskazali na konieczność stwo_

6 ostatnich tygodni w Mauthausen
Norymberga (PAP) W wielkiej 

hali fabrycznej obozu w  Dachau 
przed sojuszniczym sądem wojsko­
wym toczy się od kilku dni proces 
przeciwko komendantom i esesma. 
nom ponurej hitlerowskiej mordowni 
Mauthasen Na ławie oskarżonych 
zasiadło 61 b. oficerów SS, strażni. 
ków i funkcjonariuszy obozu, w  tym 
42 Niemców, 12 Austriaków, 3 Cze­
chów, 1 Rumun, 2 Jugosłowian i 1 
Węgier.

Akt oskarżenia zarzuca zbrodnia­
rzom z Mauthausen wymordowanie 
w najbardziej okrutny i wyrafino. 
w any sposób około półtora miliona 
więźniów obozu. Oskarżeni, jak zwy. 
kle, do Winy nic przyznają się.

Sąd przystąpił do badania świad­
ków, z których pierwszy, kapitan 
marynarki amerykańskiej, Taylor, 
■łożył wstrząsające zeznania o swo. 
ich  przeżyciach w  obozie, gdzie zna. 
lazł się na 6 tygodni przed wyzwo.

Marsz. von Kingę przestrzegał Nitiers
p rze d  k lęska

Londyn (PAP) Agencja Reutera 
donosi z Merforiu iż wywiad b ry . 
tyjski odnalazł pismo, skierowane 
do Hitlera przez naczelnego dowód­
cę armii niemieckiej na zachodzie 
w  czasie inwazji marsz. von Klu. 
ge. Jak wiadomo marsz. Kługe po. 
padł w  niełaskę, gdy nie udało mu 
6ię wbicie klinem między 1 i 3 a r. 
mię ameykańską pod Havranches w 
lipcu*1941 r. Zastąpił go wtedy m ar­
szałek Model a von Kluge odebrał 
sobie życie w 2 miesiące po lądo. 
waniu wojsk sojusznicźych w Nor.

indii.
W piśmie swoim von Kluge 

twierdził, iż wojska pacerne, który, 
mi ' rozporządzał, były zbyt słabe,

aby przeciwstawić się armii soju­
szniczej. Otrzymawszy rozkaz Hi. 
tlera, doszedł do przekonania, iż 
jest on niewykonalny. Następnie 
krytykował on strategię Hitlera i 
jego rozporządzenia, podkreślając, 
że sprzęt sojuszników góruje nad 
wyposażaniem armii niemieckiej. 
Von Kluge wzywał Hitlera do za­
kończania wojny, ’ która stanie się 
b-znadziejną, o ile nowa broń oka- 
że się bezskuteczna. Cierpienia na. 
rodu niemieckiego były straszne i 
nadszedł czas zakończenia tej męki. 
Na zakończenie voa Kluge wyrażał 
nadzieję, iż H itler jest człowiekiem 
tak wielkim, że będzie umiał przy, 
znać się do przegranej.

Likwidacja podwarszawskich
ban d  rabunkow ych

Warszaw* (PAP). Od pewnego cza­
su okolice podwarszawskie były na­
wiedzane przez bandy rabunkowe.

Pod kierownictwem komendy głów­
nej Milicji Obywatelskiej opracowano 
plan operacji, piających na celu szyb­
ką likwidację zbrodniarzy. W prze­
ciągu 2 tygodni akcja likwidacyjna 
została wykonana przez M. O. bez żad. 
nych strat własnych,

W czasie akcji zlikwidowano bandę

w składzie 8 ludzi, grasującą na tere­
nie gminy Brodno, która została ujęta 
z bronią w ręku podczas napadu, ban. 
dę o składzie 5 ludzi, grasującą w trój­
kącie W awer—Anin—Miłosna, którą 
ujęto podczas napadu na furmanki i 
samochody bandę grasującą na tere . 
nie Nowego Dworu, Zakroczymi* i 
częściowo w pow. płońskim, którą, u- 
jęto z bronią w  ręku. Lączme oddano 
pod sąd 25 bandytów.

naukowych. Da się to  urzeczywistnić 
jedynie przez zapewnienie nauce 
własnego bytu. Celom tym najlepiej 
sprostać może osobny podsekretariat 
stanu dla spraw  nauki przy Mini, 
sterstw ie Oświaty, który podejmo. 
wałhy decyzje przy udziale rady 
naukowej, złożonej z fachowców.

Po zamknięciu dyskusji, naczeinik 
wydziału nauki d r Eugeniusz Gębie, 
wicz wygłosił referat, obrazujący 
dotychczasowe prace i osiągnięcia 
wydziału nauki; szły one w pierw , 
szym rzędzie W kierunku reakty. 
wowania tow arzystw  naukowych 
z Polską Akademią Umiejętności i 
Tow. Naukowym Warszawskim na 
czeie. Poza tym działalność wydzia­
łu ” nauki skierowana była raczej na 
publikacje naukowe z mniejszym 
uwzględnieniem potrzeb prac badaw 
czych.

Specjalny punkt obrad stanowiły 
potrzeby budowlane wyższych uczel­
ni. We wnioskach swych rada posta­
nowiła zwrócić się z gorącym ape. 
lem do Min. Odbudowy o zwiększe­
nie kredyfów na ten cel.

Ze zrozumiałą troską wypowie, 
dzieli się członkowie Rady Naukowej 
o sytuacji materialnej pracowników 
nauki. Rada naukowa postanowiła 
powołać specjalny zespół do przygo­
towania wniosków, zmierzających 
do gruntownej porawy stanu rzeczy 
w tej tjziedżinie.

leniem. Jak opowiada Taylor, wię­
źniów mordowano przez gazowanie, 
rozstrzeliwanie, wieszanie i przez 
rzucanie z óO.metrowej wysokości. 
Taylor sam był świadkiem, tortur, 
jakie zadano czeskiemu generałowi, 
w  którego pompowano wodę tak 
długo, aż w straszliwych męczarnach 
skonał.
Taylor podaje, że około 300 osób 

dziennie umierało z głodu, który był 
tak straszliwy, że pozostali jeszcze 
przy życiu więźniowie rzucali 
na trupy i wyszarpywali z nich 
mięso.

Poraź pierwszy zostało stwierdzo. 
ne, że SS-ówcy otrzymywali wyna. 
grodzenie za (każdego zgładzonego 
więźnia w  postaci -Ó papierosów i 
8 dni urlopu.

Proces w  Dachau toczy się w  szyb, 
kiem tempie. W yroku należy spo­
dziewać się w  krótkim czasie.

P a rtia  Benesza  
na S łow aczyżnie

Praga (PAP). Na Słowacji powztz- 
!a w tych dniach czwarta z rzędu par­
tia polityczna pod nazwą »Partia wol­
ności®, która jest słowackim odgałę­
zieniem partii narodowo-socjalistycz- 
nej Benesza. Czwarte to stronnictwo 
przyjęte zostało do słowackiego, tron-

larodowego.

Proces „rycerzy niemieckich** 
w Czechach

Praga (PAP). Prze*czeskim  sądem 
ludowym w Chebie ma się odbyć w 
nśjbiizszycb dniach proces przeciwko 
©patowi klasztoru arycerzy niemiec­
kich® w icple. heinerowi i kilku za­
konnikom, klórzy w okresie okupacji 
niemieckiej dopuścili się zbrodni prze­
ciwko narodowi czeskiemu.

Jeszcze w jesieni ub. r. czeskie orga­
na bezpieczeństwa wykryły w klaszio. 
rze tajną niemiecką radiostację na- 

czą oraz duży magazyn broni i a-
municji.

W ybory w e  Włoszech
ltzym (PAP). Ud Juiku tygodni od­

bywają się we Włoszech w każdą nie­
dzielę wybory samorządowe w po­
szczególnych okręgach, a ż czerwca ó 
większych i wiele mniejszych partyj 
politycznych stanie do ostatecznej roz­
grywki w wyborach powszechnych. 
Dotychczas wybory odbyły się w ż.090 
gmin na ogómą liczbę 75 tys. gmin 
włoskich, ale w większości miast się

ie odbędą.
Z dotychczasowych wyników wybo­

rów można wyciągnąć kilka interesu­
jących wniosków: i) duży udziai gło­
sujących, okęio 70 proc, uprawnio­
nych korzystało przeciętnie z prawa 
głosu. W niektórych okręgach frek­
wencja dochodziła do 90-proc, upraw­
nionych.

Napaay na żołnierzy ai aackith 
w łSawarti

Waszyngton (PAP). Agencja "Uni­
ted Press® donosi z Monacliiu.u, iż za­
rząd wojskowy w amerykańskiej stre­
fie okupacyjnej wydal rozkaz- aby D>- 
nićrze po nastaniu ciemności cbodziu 
tylko we dwójkę lub trójkę, spc-juime 
w okręgu monachijskim.

Rozkaz ten zostai wydany, gdyż mi­
mo wykrycia rozgałęzionej sieci taj­
nej organizacji »wilkołaków« i aresz­
towania około ibó osób, w Bawai i u- 
krywa się jeszcze wielu b. oficerów 
armii niemieckiej, którym ludność do­
starcza żywność. Oficerowie ci organi­
zują w fasach i, goijpch bandy, Które 
napaaśją na pojedynczych zom.c.zy 
sojuszniczych.

Dziennik »Siiddeutsche Zeitung® 
podkreśla, iż upłynie wiele czasu, za­
nim ideologia niUerowska zostanie 
wytępiona w Niemczech.

P a n d t  Nehru o niepodległości 
Indii

nosi z New Delhi, iż przywódca i 
dusktej Partii Kongresowej Panuit 
Nehru oświadczył przedstawicielom 
prasy, że weźmie on udział w nara­
dach z brytyjską misją parlam entar­
ną. W obecnej sytuacji jedynym poko­
jowym wyjściem jest uznanie przez 
Wielką Brytanię pełnej niepodległości 
Indii.

Bez obecności postronnych os. b 
Hindusi sąmi między sobą dojdą do 
porozunrenia.

biga Muzułmańska obawia się prze, 
wagi gospodarczej bardziej up. zei ,y- 
słowionej części kraju. Wolne .. e 
zamierzają przystąpić niez w iec:.... o 
rozbudowy prżemysłu w bardziej za­
cofanych okręgach

-----oGo——

Komiiet Międzynarodowy 
Studentów oubęhzir w Pradze 

posiedzenie
Praga (SAP) W dniu 7 bm. roz- 

pocznie się w  Pradze ULcie posie­
dzenie Komitetu Przygotowawcze 
go Międzynarodowej Organizacji 
Studentów. Do Komitetu wchodzą 
delegaci ZSRR, Stanów Zjodnoczo. 
nych, Anglii, Francji, Chin, Danii. 
Jugosławii, Połeki, Belgii, Indii i  Po. 
łudniowej Ameryki. Komitet w yra, 
ził ostatnio podziękowanie orgam 
zacjohi studenckim Francji, Anglii, 
Polski, Indii i Bułgarii za regularne 
nadsyłanie korozpondeacji.



Dyskusja na Radzie Haczeinej PPS
p o d  znakiem jedności i d e m o k r a c j i

Warszawa (SAP). Pierwszego dnia 
°0iąd Rady Naczelnej PPS szereg 
Mówców zabierało głos, poddając a- 
•Mizie stanowisko F artu  wobec za. 
fcidnień aktualnych. Różnice pew. 
k ich  sformułowań poszczególnycu 
ło w có w  wykazały, iz są one prze. 
Ważnie natury powierzchownej, — 
"zględnie taktyczne, i  że w artość i 
I eunolitość szeregów PPS w  spra­
wach zasadniczych jest w chwili o . 
“ccnej silniejsza, niż kiedykolwiek. 
Jako główny temat dyskusji wysu.- 
°V»a się sprawa referendum  ludowe, 
śu i taktyki wyborczej.

Iow . TADEUSZ KORAL, — po- 
h.erając linię polityczną CKW, pod. 
‘ reśłił konieczność zwrócenia bacz, 
lej uwagi na wzmocnienie kadr 
l'a rtii przez pracę wychowawczą 
•ś ró d  nowo przyjm owanych człon. 
•Ów. Nawiązując do tradycji linii 
Politycznej PPS i  w  pełni ją  po. 
■zielając, m ówca wypowiedział się 
di stosowaniem takiej taktyki, k tó .
• aby -ugruntowała tw ardo  władzę obo 
<U demokratycznego.

Tow. KREDKOWSKI również w 
be.ni przyjmując linię polityczną 
CKW powitał z uznaniem  projekt 
feierendum, zaznaczając, iż swobod. 
be wypowiedzenie się narodu, u łat­
wi pokonanie trudności, okresu 
Przejściowego, w jakim  się obecnie 
tuajdujemy. Należy poświęcić wszy, 
ttkie siły na bpanowańie sytuacji 
gospodarczej i  aprowizacyjnej.

Tow. dr BOLESŁAW DROBNER 
zwrócił uwagę, i i  swobodne wypo­
wiadanie się członków na zebraniach 
Partyjnych sprzyja usuwaniu różnic 
poglądów. Obszerna dyskusja daje 
możność przekonania się o słusznoś. 
ci linii politycznej partii, tych, któ­
rzy są w  błędzie. Jedność Partii jest 
faktem dokonanym i  niezaprzeczal.. 
nym — jest w ielka siła PPS — i i  
różnice zdań, wypowiadane w  cza. 
sie dyskusji, w  niczym jej nie osła, 
bia. Mylne są  pod tym względem ja­
kiekolwiek rachuby reakcji.

Mówca przypomniał przedwojenne 
silne, choć przez ówczesne kierow­
nictwo palii tłumione tendencje jed. 
nolitego frontu klasy robotniczej — 
oraz dążności do mocnej władzy lu. 
dowej.

Sojusz robotniczo-chłopski jest ży. 
ciową koniecznością bytu narodu 
polskiego, należy dążyć do jego utrży 
mania i  pogłębienia. — Pragniemy 
współpracy z demokratycznymi dzia. 
łaczami wiejskimi PSL.u, lecz nie 
pójdziemy na żadne ustępstwa kosz­
tem naszych wpływów, które nie 
tylko wśród ludności miejskiej, zwła 
szcza robotniczej są  z dnia na dzień 
potężniejsze, ale także istnieją fak. 
tyczpie na wsi, co wykazał ostatni 
kongres chłopów socjalistów.

W stosunku do zagadnień wybo. 
rów mówca stw ierdza, iż mimo wy­
powiadanego zdania, że osobne listy 
Wyborcze przyniosłyby n iew ątp liw ie, 
Partii naszej znaczne sukcesy, sytu­
acja obecna wymaga od nas innej 
taktyki. Dlatego mówca powiedział, 
te jest za blokiem  wyborczym i  jest 
również za przyjęciem projektu refe 
iendum Zdobyczy demokracji, któ- 
ae są  dla nas świętością — bronić 
kędńemv wszelkimi sposobami.

Tow. d r JULIAN HOCHFELD za. 
iął również pozytywne stanowisko 
w sprawie bloku, porównując sytua­
cję naszą do sytuacji Wielkiej Bry­
tanii. gdy zaniechano w  czasie woj. 
ny wyborów dla uniknięcia walk 
wewnętrznych w  momencie kry ty .’ 
cznym.

Mówca podkreślił, że najbardziej 
palącą potrzebą chwili jest rozła. 
dowanie atmosfery politycznej w 
kraju i temu celowi m iał posłużyć 
blok wyborczy. Blok i referendum, 
ło nie m anewr polityczny, jak 
choieldby fbo niektórzy widzieć — 
to szczere dążejnie obu partii ro ­
botniczych do zagwarantowania xdo. 
byczy demokracji. Konieczne jest od. 
sunięcie na p lan dalszy, wszelkich 
rozgrywek politycznych w przyszło, 
ści nieuchronnych, dziś nad w yraz 
szkodliwych. Nie choemy ich unikać, 
ale choemy by odbyły się w  innych 
warunkach I na innej platformie. — 1 
Mówca ostrzega przed zaognieniem 
sytuacji, które już właściwie nastąpi­
ło, co odwraca uwagę społeczeństwa 
od spraw istotnych, gospodarczych,

budzi nieodpowiedzialne, złe, war.

cholskie siły reakcyjnych bojówek. 
Społeczeństwo polskie wdzięczne bę­
dzie w przyszłości obozowi demokra. 
tycznemu za to, iż swą taktyką dą­
ży dziś do uniknięcia roziowu krwi.

Bezpośredni kontakt z klasą robot, 
niczą zapewnia nam możność pozy, 
skam a jej dla wysuniętego projektu 
i jednolita postawa całej partii w o. 
hec tego problemu musi być zacho­
wana i podkreślona.

Kreśląc trudności, na jakie napo, 
tyka socjalizm polski w  realizacji, 
swych celów — ciężkie warunki 
klasy robotniczej, niedostateczne zro. 
zumienie pewnych idei w śród szero. 
kich mas społeczeństwa — mówca 
dochodzi do wniosku, iż najbardziej 

słuszne jest obecnie stanoniwsao CKW 
Partii i jej linia, będąca próbą syn. 
tezy socjalizmu, t .  zw. demokratycz. 
nego, opartego na  najszerszych swo. 
bodach obywatelskich i socjalizmu 
rewolucyjnego, tw ardo broniącego 
swych zdobyczy nawet kosztem 
chwilowych i  przejściowych zarzą­
dzeń, ograniczających t. z w. swobo. 
dy obywatelskie. Jest to próba pogo. 
dzeoia ideologicznego dwóch ‘odła­
mów ruchu robotniczego i  należy u. 
bolewać, że wysiłek nasz, który jest 
*ak wielki, nie znajduje odpowied­
niego zrozumienia w  kołach socja. 
listów  Zachodu.

Tow. LEON WUDZKI — zaata­
kował w  ostrych słowach spekula­
cję i1 i le  pojętą „inicjatywę pryw at. 
ną“, która  utrudnia drogę do pp. 
praw y bytu klasy robotniczej.

Tow. ZYGLER w  imieniu zorga­
nizowanych nauczycieli — socja. 
listów  zadeklarował pełne popar­
cie dla polityki CKW, polityki jed. 
nolitego fron tu  klasy robotniczej i  
domagał się przyśpieszenia tempa 
realizacji reform y szkolnictwa. — 
Reforma ta posuwa się narazie w 
„tempie żółwim1*.

Tow. ŻUŁAWSKI zajął stanowisko 
odosobnione wobec innych mów- 
ców. Zaznaczył on coprawda, w  prze, 
mówieniu, że na wojewódzkim zjeź. 
dzie w  Krakowie zdał sobie sprawę 
z tego, że mamy wszyscy wspólny 
cel, którym jest realizowanie demo, 
kracji Widzi on, jedynie pewne róż­
nice w  metodach realizacji tej idei. 
Według a<ania mówcy ani blok 6, 
ani blok 4 nie da pożądanych rezul­
tatów.

Zaznaczając, iż nie należał nigdy 
do WRN, tow. Żuławski podkreślił, 
że zawsze przed wojną był zwolen. 
nikiem współpracy całej klasy robo, 
tniczej. „Uważałem za gwałt i obłęd 
pozbawianie komunistów praw  dla­
tego tylko, że myślą inaczej i wbreW 
w ielu naszym towarzyszom pisałem 
o tym otwarcie" — oświadczył tow. 
Żuławski. Mówca zaznaczył jednak, 
iż różnice w  poglądach na taktykę 
istnieją i  że nte jest on zwolenni. 
kiem utrzymywania siłą w ręku lu. 
du władzy. W punkcie tym mówca 
polemizuje z tow. Hochfeldem. Z 
kolei mówca przeszedł do omawia.

Listę zbrodniarzy woienych
zg łasza k rs K ó w

Kraków (PAP). Prokuratura k ra ­
kowskiego Sądu Specjalnego prowa­
dzi dochodzenia w sprawie niemiec­
kich zbrodniarzy wojennych, którzy 
działali na terenie Krakowa. Zbrod­
niarze poszukiwani będą następnie 
przez władze sojusznicze i wydani w 
ręce władz polskich.

W śród poszukiwanych przestępców 
znajduje się Adolf Watzke, szef wy­
działu kultury i szkolnictwa przy rzą­
dzie GO, odpowiedzialny za areszto­
wanie i wywiezienie profesorów 
U. J. K  i Politechniki Lwowskiej, za 
systematyczne niszczenie szkolnictwa 
polskiego, wydanie nakazu zniszcze­
nia podręczników polskich oraz kra­
dzież licznych dziel sztuki. Poszuki­
w any jest poza tym  cały sztab jego 
» współpracowników*. Na liście wid­
nieje również dr. W erner Beek, kie­
rownik zakładu medycyny sądowej w 
Krakowie, który spowodował areszto­
wanie prof. Olbrychta, znęcał się nad 
podległym mu personelem polskim, a 
ostatecznie obrabował w  zupełności 
zakład medycyny sądowej, wywożąc 
70 skrzyń przyrządów i  eksponatów.

nia stosunków polsko-radzieckich, 
wypowiadając się za koniecznością 
pogłębienia przyjaznych stosunków. 
Mówca jest jedynie zdania ,, że me. 
tody stosowane przez naszą propa. 
gandę i  prasę n ie  są  odpowiednie i  
nie osiągają zamierzonego celu. Rola 
Polskiej P artii Socjalistycznej w 
ugruntowaniu trwałej przyjaźni po i. 
sko-radzieckiej jest niezwykle do. 
niosła.

Jednocześnie mówca zwrócił uwa. 
gę na doniosłość utrzymania jakinaj. 
lepszych stosunków z krajam i za. 
chodu.

Na zakończenie tow. Żuławski o- 
świadczył, iż zgadza się na odroczę, 
nie 'w yborów , k tórych tejrmin po. 
w inien ustalić rząd w odpowiednim 
czasie.

Tow. wice.min. GROSSFELD dał 
w yraz swej radości z powodu doko­
nanego zjednoczenia Partii i pod. 
kreślił usiłowania na  emigracji gru. 
py członków PPS, sprzeciwiających 
się stanowisku Arciszewskiego i 
Kwapińskiego. Nawiązując do prze, 
m ówienia jednego z poprzednich 
mówców, tow. Grossfeld skrytyko­
w ał pogląd, iż kontakt niektórych 
działaczy z PSL z krajam i zachodu 
ma wielkie znaczenie dla Polski.

PPS ma znacznie poważniejsze w i. 
doki i możliwości pod tym  wzglę. 
dem. Odrębne cechy socjalizmu poi. 
skiego wytworzyły się na Skutek 
odrębnych warunków żyjjia polskie­
go i  nie powinny być przeszkodą na 
drodze współpracy z towarzyszami 
z zachodu.

Jednocześnie PPS musi dążyć do 
utrw alenia jak najlepszych stosun. 
ków ze swym wschodnim sąsiadem.

Tow. ZERKOWSKI wypowiedział 
się w  spraw ie taktyki wyborczej, 
podkreślając trudne m omenty per­
traktacji międzypartyjnych w  spra . 
wie bloku. Podkreślił również wagę 
uzgodnienia stanowiska PPS i PPR 
w  sprawach spółdzielczych. v

Tow. JARECKI określił projekt re ­
ferendum jako „szczęśliwą koncep­
cję", która znajduje pełne poparcie 
całej klasy robotniczej. Należy po. 
święcić obecnie cały wysiłek na po. 
praw ę sytuacji aproWizacyjnój ro­
botników.

Tow. ŻUKOWSKI przemawiał w  
imieniu kolejarzy, podkreślając zgo. 
dną współpracę obu partii robotni, 
czych na odcinku Zw. Z aw odow ych 
a szczególnie Zw. Zaw. Kolejarzy.

Jednocześnie mówca zaznaczył, że 
nie ma zagadnień politycznych oder. 
wanych od zagadnień gospodar­
czych. Należy przeto zwrócić baczną 
uwagę na spraw y gospodarcze, a 
szczególnie na należyte zużytkowa. 
nie funduszów w  dziedzinie inwe. 
stycji. Trzeba zrobić wszystko, by 
nie oglądając się wyłącznie na po. 
moc zagranicy obudzić drzemiące 
w  narodzie potężne siły twórcze.

Mówca w  imieniu pepesowców- 
kdlejarzy całkowicie popiera linię 
polityczną CKW.

Poszukiwany jest ksiądz Herbert 
Burger, b. proboszcz katolickiej para , 
fii niemieckiej, oskarżony o kradzież 
cennych dzieł sztuki
Kilku profesorów uniwersytetów nie­

mieckich i kustoszy muzeum, którzy 
brali udźiat w ograbieniu polskich in­
stytucji, a mianowicie prof. Dagobert 
Frey z Uniwersytetu Wrocławskiego, 
Peters i  inni. Prokuratura Sądu Spe­
cjalnego przeprowadziła dochodzenia 
i zgłosiła wnioski o ekstradycje prze­
stępców wojennych, ustalonych przez 
żydowską komisję historyczną. Sfl to 
mordercy tysięcy żydów polskich. M. 
in. Paul Rebel z obozu w  Płaszowie, 
winny również wymordowania Żydów 
w obozach w Skalacie, Kamionce Stru. 
miłowej i Tarnopolu. P rokuratura Są­
du Specjalnego w Krakowie rozpoczę­
ła poza tym dochodzenia przeciw nie. 
mieckim sędziom i prokuratorom, któ­
rzy w okresie okupacji sądzili i ska­
zywali ludność polską w wypadkach, 
gdy było to niezgodne z konwencją 
haską.

, Kronika dyplom atyczna

Wyjazd posła R. P. do Danii
W arszawa (PAP). Dnia 3 bm. opu­

ścił Warszawę, udając się w raz z 
członkami poselstwa do Kopenhagi po­
seł nadzwyczajny i m inister pełnomo­
cny Rzeczypospolitej Polskiej w  Danii 
d r. Stanisław, KeUes-Krauz,

Wyjazd posła R-P.do Norwegii
W arszawa (PAP). Dnia 3 bm. opu­

ścił Warszawę, udając się w raz z 
członkami poselstwa do Oslo, poseł 
nadzwyczajny i  m inister pełnomocny 
Rzeczypospolitej Polskiej w  Norwegii 
Mieczysław: Rogalski.

Przyjęcia w M SZ
Warszawa (PAP). Dyrektor deperta- 

mentu politycznego Ministerstwa Spr. 
Zagranicznych minister pełnomocny

sła Bułgarii p. i i Tagarowa.’

Rejestracja cudzoziemców
Warszawa (PAP). Po ruchach lu. 

ctaości z okresu wojennego i następu, 
jącego bezpośrednio po kapitulacji 
Niemiec, pozostało jeszcze na tere . 
nie Rzeczypospolitej wielu cudzo, 
ziemców. Zdarzają się przy tym nie. 
jednokrotnie wypadki, że volksdeu. 
tsclie chcąc uniknąć odpowiedzialno 
ści również deklarują się jako obco, 
krajowcy, usiłując zataić sw e nie. 
mieckie pochodzenie. W związku z 
tym  Ministerstwo Administracji Pu. 
blicznej poleciło podległym sobie 
•Władzom przeprowadzenie jednora­
zowej rejestracji w szystkidi osób, 
przebywających na terenie Państwa 
Polskiego, a nie posiadających oby­
w atelstwa polskiego.

Od rejestrujących się wymagane 
są  następujące dane: imię i  nazwi. 
sko, im iona rodziców, data urodzę, 
nia, narodowość, przynależność pań . 
stwowa, zawód i  dokładny adres.
Za niespełnienie obowiązku rejestra  
cji w inni będą pociągnięci do odpo. 
wiedzialnoAci.

Rewizyta uczonych polskich 
we Francji *

W arszaw a (SAP) W najbliższych 
dniach wyjeżdża do  Paryża delega. 
cja polskich profesorów, w  skła­
dzie rektora Tadeusza Kotarbińskie, 
go dziekana Kazimierza Michałow, 
skiego, protf. d r. Franciszka Skupin, 
skiego i prof. Stanisława Skowro­
na. Nasi uczeini sk ładają rew izytę 
profesorom francuskim, którzy ba . 
w ili w  Polsce z końcem września 
uh roku.

Wyjazd delegacji polskiej przy, 
czyni się do zacieśnienia stosunków 
kulturalnych pomiędzy Polską i  
F rancją.

Pierwsze posiedzenie 
Międzynarodowego Trybunału

w Hadze
Londyn (PAP). Agencja Reutera do. 

nosi z Hagi, że dnia 3 kwietnia odby­
ło się w  pałacu pokoju pierwsze po. 
siedzenie trybunału międzynarodowe­
go. Posiedzenie miało na celu zorga.’ 
nizowanie pracy trybunału. Na po^ 
rządku dziennym znajdują się sprawy 
wyboru członków trybunału oraz wy2 
znaczenie urzędników. Powstanie po­
za tym ustalona data uroczystości i-’ 
nauguracyjnej p rac  trybunału.

Posiedzenie
Międzynarodowego Biura 

Pracy
NowyeJork (PAP). Zarząd Między­

narodowego Biura Pracy zbierze się 
ńa obrady w  dniach od 23—28 m aja w 
Montrealu w Kanadzie. Głównym 
przedmiotem m ają być sprawy finan­
sowe. _

Międzynarodowe Biuro Pracy pod 
względem finansowym było związane 
z dawną Ligą Narodów, obecnie or­
ganizacja musi opracować nowy sta­
tut, system głosowania oraz sporzą­
dzenie dorocznego budżetu. W przy­
szłości organizacja pod względem fi­
nansowym zostanie związana z ONZ. 
W roku bieżącym budżet M. B. P . wy­
nosi 2.905.377 dolarów. Przewiduje się, 
żf budżet na rok 1947 przewyższy bu­
dżet tegoroczny.
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Powrót osiedleńców polshich z Bośni
Kladiko (PAP). 3-go kwietnia przy, 

by, na stację w Międzylesiu pierwszy 
transport repatriantów polskich z Ju­
gosławii.

Jest to dzień głębokich przeżyć dla 
Polonii jugosłowiańskiej, która po kiL 
kuuz>esięc,u latach roisąki wraca do 
woniej ojczyzny, i'rzynyio o.ódo osoo, 
przywozęc ze sohę inwentarz żywy, 
znapznc zapasy żywności, uuzą no»c 
zooz i paszy, wozy, maszyny i sprzęt 
rouiiczy. specjalny w^siannik p a p -u 
przeprowauzu rozmowy z szelcin mit 
sji repatriacyjnej roiaaów z Jugosła­
wii, ouigarn i lurcji, Witoldem kla­
czko, z wójtem miejscowości irn ja -  
wor, skąu pochodzę przesiedleńcy, 
tuarcuieui ozają i olicetem polskiego 
hatattunu partyzanckiego w jugosia- 
wn porucznikiem Juzeicin nuneckim.

biel misji repatriacyjnej Witoni Mą­
czko, Który przyprowadził transport, 
opowiada o szezegoiacn załadowania 
przesiedleńców, n au  zorganizowaniem 
repatriacji w Jugosławii pracuje od 
kilku tygodni mieszana komisja jugo. 
słowiansao-poiska. Repatrianci zawie­
rają ze sobą cały dobytek ruchomy i
inwentarz żywy

Opiekę nad przesiedleńcami spra­
wuje słuzha zdrowia, kierowana przez 
ł-oiaka, lekarza z Zagrzebia, dr. ło b ­
zowskiego. Wykonano óoUO szczepień 
ochronnych i przeprowadzono bada­
nia osob kierowanych do transportu. 
Misja roztoczyła opiekę nad osobami 
potrzebującymi pomocy, udzielając za­
pomóg doraźnych dla przeszło 2000 
osob. Zorganizowano akcję dożywie­
nia dzieci polskich w ciągu ostatnich, 
4-ch tygodni i  wydano 27 tys. posił­
ków.

Repatrianci pochodzą z miejscowo­
ści Prnjawor (Bośnią). Zorganizowa­
nie wyjazdu repatriantów na stacji 
Bród Bosmański trwało niespełna 12 
godzin. Wszyscy repatrianci zostali 
poddani desynlekcji i kąpieli. Rów­
nież wagony zostaiy zaezyniekowane. 
Transport został zaopatrzony obficie 
w żywnpść.

Na zasadzie układów tranzytowych, 
zawartych z kolejami Czechosłowacji 
i Węgier, na terenie tych państw znaj­
dują się przedstawiciele misji, czuwa­
jący nad usprawnieniem transportów.

Wójt z Prnjawor Marcin Sza ja opo­
wiada, jak wyjechał przed 50 laty z 
Lubelszczyzny jako 18-letni chłopiec. 
Obecnie jest do głębi wzruszony lym 
wielkim szczęściem, że może powró­
cić do Ojczyzny. Gdy zagospodaruje 
się na nowym gospodarstwie w po­
wiecie Bolesławiec, zamierza odwie­
dzić swoje rodzinne strony.

»Nie wszyscy z nas znają Polskę* — 
powiedział Marcin Szaja. — »Wielu 
młodych urodziło się na gościnnej zie- 
mi jugosłowiańskiej, jednak wszyscy 
czują się w pelpi Polakami i przed 
wyjazdem ślubowali uroczyście, że ze 
wszystkich sił będą służyć swojej ko­
chanej i wytęsknionej Ojczyźnie. Po- 
wodem naszego stosunku do kraju oj­
czystego może byćto, że-nie ma wśród 
nas żadnego, który by nie mówił płyn­
nie po polsku. Tak jak wy w kraju, 
tak i my wraz z braćmi Jugosłowia­
nami przeszliśmy całą gehennę okupa. 
cji niemieckiej*.

Nowelizacja ustawy w sprawach rehabilitacyjnych
Warsźawa (SAP) W numerze f l  

Dziennika Ustaw R. P. z dnia 31 
marca 1946 r. ukazał się dekret z 
dnia 22. 2. 1946 r. o zmianie ustawy 
z dnia 6 maja 1945 r. o wyłączeniu 
ze społeczeństwa polskiego wrogich 
elementów. Nowela wprowadza 
szereg doniosłych zmian, przyczyni 
jedne z nich precyzują niektóre do­
tychczasowe przepisy, drugie wy. 
pełniają pewne luki ustawowe, inne 
wi eszcie stanowią realizację * pow­
szechnie wysuwanej potrzeby szyb, 
szego zlikwidowania spraw rehabi. 
litacyjnych oraz wprowadzenia t. 
zw. sankcji pośredniej.

Doniosłe znaczenie będzie miało 
znowelizowanie art, 16_go tej usta, 
wy. Ustawodawca polski, czyniąc 
ządość wysuwanym przez Ziemie 
Zachodnie życzeniom, wprowadza o. 
bok dotychczasowych sankcji wspo. 
mnianego artykułu (uwzględnienie 
wniosku lub jego oddalenie) jeszcze 
trzecią, pośrednią L zw. rehabilitację 
w ograniczonym rozmiarze.

Zachodzą bowiem liczne przypad., 
ki, kiedy wnioskodawca, czy to ze 
względu na swe zachowanie w cza.

Porucznik Józef Kunecki, oficer ba­
talionu polskiego 18-tej brygady wojsk 
partyzanckich marszałka lito, odzna­
czony jedifym z najwyższych orderów 
jugosłowiańskich, rozpoczął zbrojną 
uaikę z Niemcami na terenie Jugosta- 
wn, jeszcze zanim utworzył się poiiski 
batalion, Wałczył w Bośni, Hercego­
winie i Dalmacji. Opowiada o neznycu 
przeżyciach z lat w au  z przewagą 
germańską. '

Oddziały polskie wyrobny sooie o- 
pinię nieżiomuycu w walce i dowódcy 
jugosłowiańscy poukresian nieraz, ze 
lam, guzie zaueu inny zołmerz nic 
przejdzie, Poiaey zwyciężają. rak np. 
guy w marcu ia4o r . dywizja niemiec­
ka »Prinz c-ugen* starata się prze­
drzeć na pomoc, nalahon polski stoczył 
z nią walkę wręcz, uniemożliwiając 
przer wanie się, co w konsekwencji 
przyczyniło się do zupełnego rozbicia 
uywizj. uiemieckieh.

Uiociaz por, muuecki urodził się w 
•m^osiawii j  nie zna swej Ojczyzny, 
v w poiskicu oddziaiacn z uieu-
sU. uyslą o dalek im  kra ju .

...rianci opowiadają ze wzrusze­
niem, ,jak żegnano ich w Jugosławii. 
W upiu 25' i 26 marca odbyły się w 
Prnjawor (Bośnia) uroczystości zorga­
nizowane przez powiatowy sekreta­
riat ludowy nrrontu Wyzwolenia* w

ndnaiarze śmierć. nie trutó przesądów
Ą  r tS p u ia i .C u .d  p i  ne o w ill,.ii {.uibhiCgU MZti ic .U  liU ld itz e g O /

Sierpień 1939 r. Europa przygo­
towuje się do wojny. Na przestrze. 
ni od Błot Pińskich do Pirenejów 
i od Catanii do Scapallow nie ma 
nikogo, ktoby wierzył, że pokoj mo. 
że być zachowany. Przemysły zbro­
jeniowe pracują pełną parą.

Więc naprzód potężny kartel Vic- 
kers_Armstrong Co, London, Adca. 
strał House. Zlecenia jego idą do 
podległych mu koncernowych 
przedsiębiorstw łub krajowych prze­
mysłów kontrolowanych przćz 
niego.

Schneider et Creusot — to sio. 
strzane firmy. Ona znów kontroluje 
filie Skody w Polsce, Kunlunii i Ju. 
gosławii. W Grecji — Vickers et 
Armstrong jest zainteresowany bez.- 
pośrednio. Dostawy jego obejmują: 
Hiszpanię, Portugalię, Belgię, Ho­
landię, kraj® Ameryki Łacińskiej, 
gdzie toczy bezpardonową walkę z 
grupą zbrojeniową przemysłu Aiue. 
rykańskiego. Panowie Dupont, Car. 
uaggi Stel Inc, Betłehem Steel Co 
i Cramp Philadelfia — to główui 
jego konkurenci. Nie tylko w Anie, 
ryce Południowej, lecz i w Azji, 
gdzie Chiny wołają, o broń i gdzie 
Mitsubishi — japoński monopol 
zbrojeniowy nie może się obyć bez 
półfabrykatów angielskich i amery­
kańskich.

W Europie Środkowej panuje nie. 
podzielnie Krupp. Jego wasale to 
zaszczytnie znany w fachowych 
sferach Sofors szwedzki, Ansałdo ,

sie okupacji, ćty też ze względu na 
pewne korzyści, jakie osiągnął dzię­
ki zaliczeniu go w poczet grup nie. 
mieckich lub innych uprzywilejowa. 
nych, w zakresie przysługującej mu 
możności rehabilitacji, ulegającej w 
zasadzie uwzględnieniu — nie powi. 
nien być traktowany tak saiiio, jak 
ci obywatele, którzy na żaden kom­
promis z okupantem nie poszli i wy. 
trwali przy swej narodowości. Z te. 
go względu dekret z dnia 22 II. 1946 
r. zezwala sądowi grodzkiemu urzec 
wprawdzie rehabilitację, ale zarazem 
daje temuż sądowi prawo zastosowa. 
nia wobec wnioskodawcy dodatko­
wej represji. W zależności od rodzą, 
jn i charakteru sprawy represja taka 
może być: 1) czasowe (na okres do 
lat ó.ciu) zawieszenie praw  publicz. 
nych oraz obywatelskich praw ho­
norowych, 2), grzywna od 500 złotych 
do 2.000.000 złotych oraz 3) utrata 
całości lub części mienia. Dekret za. 
wiera nadto normę, iż możliwe jest 
kumulowanie zawieszenia broni z 
jednym z dwu pozostałych środków 
represyjnych.

W przypadku niemożności ściągnię.

związku z odjazdem Polaków. Na 
rynku w Prnjaw or zebrały się tysiącz. 
ne tłumy obywateli jugosłowiańskich, 
żegnającymi serdecznie braci 1'oiaaów 
powracających do Ojczyzny. Imieniem 
władz jugosiowiańskicu przemawiał 
sekretarz' irontu wyzwolenia Miios 
tiiisic i burmistrz -Mkola janjic, imie­
niem komisji jugosłowiańskiej do 
spraw przesiedlenia i-olakow przema­
wiali iuz. .tiunsiuowicz i mjr. atanic. 
»» innemu miejscowych Polaków wy­
raził serdeczne a tw a  podziękowania 
wójt Marcin azaja, a w imieniu pol­
skiej nnsji repatriacyjnej zastępca 
przewounięzącej misji inz. Jan .>'~ 
urzejewski'. Przed ouejściem Uausp 
tu wojewoda bastricu oświadczył, 
augosmwianie cieszą się, ze roracy 
wracają uo kraju, jednticzesaie żałują 
naruzo, ze Polacy opuszczają ich oj­
czyznę, ponieważ Jugosławia traci w 
nich uoskonaiych' gospodarzy, lojal­
nymi obywateli i  uziemych oojowm- 
kow o wolność.

Porozumienie rządu polskiego z rzą­
dem jugosłowiańskim w przedmiocie 
przesiemeiiia Polaków, zawarte 2 
stycznia lb4ó r. doprowadziło do pier­
wszego w dziejach naszego kraju zbio­
rowego powrotu starej emigracji, zmu­
szonej przed laty do szukania chicha 
na obczyźnie.

Fiutne i  Wenecja, Cantieri Riunite 
i Monfalcone Triesto, F iat Torino i  
Milano.

,Dla sprawiedliwego podziału su. 
rowców, panowie zbrojeniowcy po. 
wołali do życia tzw. międzynarodo­
we kartele. Jądnym z najważniej. 

szych spośród nich, to międzynaro­
dowy kartel stalowy z siedzibą... w 
Luksemburgu.

Postanowienia karteli są niezło, 
inne. Wzajemne zaufanie. Wzajem­
ne dzielenie świata na sfery inte. 
resów i klucze podziału. Dla orien. 
tacji co 15.go każdego miesiąca 
uczestnicy karteii nadsyłają swe ra­
porty do central kartelowych. Cen- 
trata dla blach grubych, średnich i 
żelaza uniwersalnego jest* Dussel. 

dorf. Centralą dla żelaza sztabowe­
go- — Bruksela. Beunark — Paryż 
Blach cienkich — Londyn.

Polski kartę) hutiliczy w przed­
dzień wojny pozwala sohie na gest. 
Posyła do Dusseldorfu dokładne 
wykazy ilościowe, jakościowe z wy. 
mienieniem wymiarów i warunków 
technicznych blach, które armia 
polska używa na budowę swych ło. 
dzi podwodnych i czołgów.

Międzynarodówka kartelowa słoi 
ponad przesadami polityki i intere. 
sów państwowych. Jedynie całko, 
wite zniszczenie zgrai rekinów mię. 
dzynarodowego kapitału uwolni 
świat pracy od widma głodu i za. 
pewui trwały pokój umęczonej woj­
ną z faszyzmem ludzkości. W. D.

cia grzywny w całości lub w części, 
rehabilitowany będzie musiał wza- 
mian wykonać prace na wolności, na 
rachunek nieściągniętej grzywny, na 
rzecz tej gminy, w której mieszka.

Niemarjins aspekty „fraiern izacj/*
a m e r y K c tn s K o -jd p s ń S K je j  

Tokio (SAP) Gen. Duglas Mac Ar. rodzin z Ameryki szereg listów »

skierowanym do wszystkich kapę 
łanów wojskowych w Japonii pisie": „ 

„.Bezcelowym byłoby w ydaw anie’ ,fratei 
zarządzeń, zabraniających żołnie­
rzowi amerykańskiemu kontaktów 
towarzyskich z narodem japońskim.
To się nie da zrobić przemocą i nie 
rozwiąże zagadnienia. Takie zarzą. 
dzenie byłoby pogwałceniem praw, 
jakie przysługują żołnierzowi ame. 
rykańskiemu, a przede wszystkim 
uchybiałoby jego osobistej godno 
ści".

Z drugiej strony jednak gen. Mac 
Ąrthur stwierdza, że otrzymał od

Nr.

Jak starać się o przydziały
specjalne

Warszawa (PAP). Zgodnie z uchwa 
łą Nadzwyczajnej Komisji dla spraw 
aprowizacji o skasowaniu tzw. do. 
raźnych przydziałów żywnościo­
wych i odzieżowych oraz ogranicz-- 
niu przydziałów specjalnymi poza- 
kartkowych, starający się o te ostał, 
nie, winni zgłaszać się jeśli cŁouzi 
o pracowników państwowych — do 
ounusnycn resortów ministerial­
nych i  urzędów wojewódzkich, oraz 
jeśli chodzi o uziaiaczy społeczny cii, 
aktywistów związków chłopskich — 
do Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
Centralnej Komisji Związków Zawo. 
dowych, naczelnych władz stron, 
niotw politycznych, Zarządu Zw. 
Rewizyjnego spółdzielni R. P. itp. ‘

Ministerstwo Aprowizacji i Han. 
dlu przyjmować będzie interesantów 
i delegacje tylko w sprawach rekla. 
rnacji odnośnie niezrealizowania kar 
tek żywnościowych. W tym celu za. 
interesowani winni zaopatrzyć się w 
odnośne zaświadczenia miejskich, po 
wiatowych, czy wojewódzkich wy. 
działów aprowizacji.

Delegacje robotnicze winny uprze, 
dnio zgłosić się do wydziału apro­
wizacji Komisji Centralnej Zw. Zaw. 
celem otrzymania odpowiedniej opinii.

Interesanci w  sprawie reklamacji 
przyjmowani będą w Ministerstwie 
Aprowizacji i Handlu począwszy od 
dnia 8 kwietnia 1946 r. tylko trzy ra. 
zy w tygodniu t. zn. w poniedziałki, 
środy i piątki w godzinach od lO.tej 
do 13.ej.

Poszukiwanie nienienieckich 
tizieci

Frankfurt n/Menem. (SAP). Mtę- 
dzyaliaucka Komisja Kontrolna wy. 
dała ostatnio zarządzenie, dotyczące 
zbadania przynależności narodowej 
dzieci, przebywających na terenie 
Niemiec. Francja zażądała wydania 
wszystkich dzieci (ślubnych i nieśhi. 
bnych), których przynajmniej jedno 
z rodziców było narodowości franca 
skiej.

Stworzona została specjalna korni, 
sia, która zajmie się zbadaniem „pro. 
blemu dziecięcego" we wszystkich 
strefach okupacyjnych, a w szczegół 
ności odszukaniem dzieci wywiezie 
nych przez Niemców z krajów oku. 
powanych.

Władze amerykańskie oświadczy. 
ł>, ze wszystkie dlzieci poniżej łat 
16, przywiezione lub urodzone w 
Niemczech po roku 1938 i których 
przynajmniej jedno z rodziców jeM 
nieznane lub nie stwierdzone, otrzy. 
mają obywatelstwo Stanów Zjedno. 
czonych.

fabrykanci „Cyklonu" 
przed sądem

Hamburg (SAP). W Hamburgu roz. 
począł się przed angielskim sądem 
wojennym proces właścieiełi hanz, 
burskiej firmy Teseh i  Stabenow, 
która wyrabiała i sprzedawała gaz 
trujący „Cyklon", używany do ma. 
sowego mordowania więśniów 
Oświęcimia, Majdanka i innych obo. 
zow koncentracyjnych.

Trzej oskarżeni: właściciel firmy, 
46-letni dr Bruno Tesch, prokurent 
48-letni Karol Weinhacher i kierów 
n ik techniczny 40.1etni d r dr Joachim 
Droshin zgodnie twierdzą, że nic nie 
wiedzieli o stosowaniu tego gazu do

iż wśród żołnierzy amerykańskich 
w  Japonii szerzy się coraz bardziej 
..fraternizaąa" z kobietami japoń. 
skiroi na wątpliwym poziomie n » . 
raluyni.

„Niestety — plsze gen. Mac Ar. 
thur — tendencja do nadużywania 
słowa i pojęcia „braterstwo ludów" 
jest coraz silniejsza. Słowo to służy 
jako płaszczyk dla czynów niemo, 
ralnych. Problem ten nie da się roz. 
strzygnąć żadnym zarządzeniem ani 
przepisem. Jest to kwestia panowa. 
nia nad sobą i  dyscypliny wewnę. 
trznej".

' ■NAPRZ6D" Sir, A.

DZIŚ W TEATRACH:
T w tr Mlsjtkl Im. Jullutza SłewaeUtąa 

Goto. 18.30 „Skli" eztiuka w 3-eoh aktaefc 
GabrieK Zaipolakiej * udiialem Mieeiyata- 
wy ĆwiklliAleJ.

TaMr Stary. — Duła Sala. Godz. .8.* 
„Razy" komedia w 8-ch aktach B. Coo 
uorae‘a.

— Mała Sala. — Gotk. 18.30 „PaaaSai 
bez begału" Jana Anouilb'a.

Teatr Kameralny TUR-u. Godz. 19-ta 
„Muzyka na ulicy", ko<nedia P. Szurka i 
muzyką A. Lenezowskiego.

Taatr Pewizechny im. Żołnierza Pelikio 
go. Godz. 18.15: „Ojciec" z K. Adwento 
wiczem w roli tytułowej.

Teatr Groteska. Goicinny wystąp Łódz­
kiego Coloaeeum z 4 Asami, Duetem Sutl 
i 4 Lados na czele. Początek o godz. 19-ej

DZIESIEJSZE KONCERTY 
filharmonia godz. 19-ta: XX Wielki

Konoert Symfoniczny w rooznioe śmierci 
Karola Szymanowskiego „Stabat Ma ter"', 
I  Koncert skrzypcowy, Bpitaphium T. Sie- 
lisowskiego.

OSTATNIE
DWA PRZEDSTAWIENIA „SKIZA«

Dzisiaj, w piątek 5. IV.. wieozorem oraz 
w niedzielą 7. IV. popo.unłniu odbędą sią 
dwa ostatnie przedstawienia komedii G. 
Zapolskiej „Skiz" z udziałem M. Ćwikliń­
skiej, J . Baronównę^. W. Biegańskie** 
i  T. Wesołowskiego. Nieprzerwany oiąg 
eukoeeów tej sztuki i  głównej jej bohatez 
k i. znakomitej Mieczysławy Ćwiklińskiej, 
jest dowodom największego uznania pu 
Uiosnośoi krakowskiej. Spodziewać eią na 
le ij ,  ie  skorzysta ona z  tycb dwu oetat- 
nioh przedstawień 1 Uumoie wypełni wi-

KOMUNIKATY
Polski Związek Zaobodoi. Okrąg U»ło(x> 

ski w Krakowie uprzejmie zawiadamia 
ogól zsinteresowanyoh, że stosownie d< 
żyesenia publiczności zwiedzanie t. zw. csl 
śmierci w b. siedzibie Oeatkpo przy u l 
Pomorskiej 2 (obecnie uL Wybiokiogo 3) 
odbywać eią bądzie od du. 4-go bm. w da. 
powszednie od godz. 14—18-tej, w nie 
dzielą i świąta od 10—14-tej.

PORANEK POEZJI
NORWIDA I  WYSPIAŃSKIEGO 

ee słowem wstępnym Dra Władysława Ds 
browoiskiego i reoytaajami Ewy Heiee i 
Leoha Peteckiego — odbądzie eią stara 
nieen Kolz Polonistów i Siaiwislów S. U. J  
wespół z Lektoratem wymowy U. J . — 
w niedzielą, dnia 7 kwietnia, o godz. U  
w sali Kopernika Collegium Noyum (Go­
łąbią 24). Wstąp 18 ał.

KURSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCB 
W ,T. U. R.

Na zleoenie Departamentu Kadr Miat- 
sterabwa Przemysłu, Zarząd Wojewódzki 
Towarzystwa UniwsrsyłsW Eobotniczego 
w Krakowie uniobamia 3-eoh mieaiąoaie 
kursy kreśleń tscśmłoanyoh (15 godzin ty- 
.godmiowo przez 18 tygodni).
( Kursy ts  są 3-oah stopni: 
i 1) Kutra kreśleń tecbniozuyoh I-go stop 
nia ma za zadanie zapoznanie ełuohaozj 
a  podstawami kreśleń teohnicznyob i nau­
czanie czytania rysunku warsztatowego. 
Kum ton przsanaozony dla doezkolenia 
kwalifikowanych robotników warsztato­
wych a Jednocześnie umożliwia wstąp na 
kun Ii-go stopnia. Na kurs ten są przyj­
mowani kandydaci, posiadający wykształ­
cenie na poziomie szkoły powszechnej.

2) Kura kreśleń technicznych Ii-go slop- 
s ie  ma za zadanie nauczenie kreślenaa 
technicznego. Jezt on przeznaczony dla 
personelu ruchu i kreślarzy biur technicz- 
nyoh. Kandydaci powinni posiadać wy- 
kształcenie stopnia caeladniozego albo 
ukończony kun kreśleń technicznych 1-ce

31 Kura kreśleń technicznych Iii-go sto 
pil.a ma za zadanie wyszkolenie kreślarzy- 
konstruktorów, którzy umieliby nie tylke 
kreślić ale i obliczać elementy koaetnik- 
cyj. Jeat zatem kursem iireslarako-koB- 
trukiorekim dla peraoneld teohnloznego 1 
biur konstrukcyjnych. Kandydaci powinni 
■nieć dłuższą prakl -ką kreślarską w blu 
n e  teobniozaym zl. ukończony kurz kro 
ślaraki ii-go stopnia.

Absolwentom kurzu wydane będą świa­
dectwa o charakterze państwowym.

Zgloaoenia aa kursy kreślarskie poszezs- 
goinycii slępni należy^ kierować do Za­
rządu Wojewódnkiego Towarzystwa Uni- 
weraytetu Robotniczego w Krakowie, ul. 
GarbarAa 7, do dnia 30 kwietnia br. — 
Wykłady bądą eią odbywały w godzinaoh 
popołudniowych. U przyjęciu na kura orai 
o dniu ro z p o z n a  iiauki zostaną kandyda­
ci zawiadomieni. Zapisy codziennie od 
11—11-tej.
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REPERTU AR KIN KRAKOWSKICH 
,3wM- — BELLA DONNA, film pro-

Aukcji angiaMdej.
„Wolmrtt" — WALKA O KOBIBTĘ. 

film produkcji fr&nouskiej.
„MaAłfe" — DAMA Z MALAKKI. 
, A W  I „Sztuka" _  SZARY LORD. 
„Waruawa" — POJEDYNEK. 
„Utiaałia" — WOŁGA... WOŁGA. 
-Szala" | „Waada" — WIĘZIENIE BIZ

KRAT, film produkcji francuskiej. 
Pocoatak prozramów 15, 17, 1» kina:

Szala, Sitaka, Woteotó: (oda. UJO, M.SO, 
U.Mi Świt. Gdańsk. Wanda. Wamxa«a, 
Apollo. Doiooha.

Prmdrpraedsń biletów! Kraków, Wińlaa 
*• «< »—U.SO na dzień białaay, od U —1S

PRZED WIELKANOCĄ 
SKLEPY BĘDĄ OTWARTE DO ».

W awiaaka aa sbllżajaoymi alt twlztamt 
Wielkanocnymi Starostwo

prmdzajacroh Wielka Sobota OM«a był 
wasyrtkia aklopy otwarta do goda. a .  — 
W przypadającą w tym okreaia niediirtt 
Aaawoloaa jest wykon rwania haudta ad 
gada. U  do IMaj.

.O J C I E C "
w  piątek, sobota i  niedziela popcftntata 

(preedaUnrienie lamkuiota «11« robotników, 
tran y  bedrie w Teatrze Powaaechnytn pny  
ol. Lobio* wrtrzaeajaoy dramat StrlBber- 
ca „Ojoieo".

Wielka kreacje artymycma w roli tyto- 
lowzj atworsyt oaaa inakomity artyata 
Karol Adwentowicz, który równoeieśnia 
reżyserował sztukę. W pozoatajyoh rolach 
występują: A. Jasińska, H. Święcicka. A. 
Kamińeka, J. Nlwiddki. E. Stawowaki i  J. 
Borkowski.

W niedziele wieczorom grana bedaie 
łWiłtna komedia J. Szaniawskiego w r.- 
ayaerii Ireoy Grywińakiej a udziałem oa- 
***° zespołu Utru. a  Karolem Adwetiio- 
wicsam aa  ciele.

Bilety do nabycia w „Orbisie" od goda. 
S—16, w kasie teatru od goda. I6-ej.' W 
WieSzicie kasa teatru ciynna od goda.
19-ej rano.

Radio
aa M ań « kwietnia 1941 , .  (Sabała). 
Kroków, bódź. 6.00 Bicia zegara e Wia­

ty  Mariackiej. Pieśń poranna. Kalendan 
historyczny, muayka poranna; 8.16 Poraź 
«« .rozmowy ne słuchaczami pL „Kawa 
caaay — nowi ludnie"; 6.30 Dalasy cim 
muzyki porannej; 6.45 Dziennik poranny. 
7.U6 Program na dzień bieśaoy; 7.10 Gim­
nastyka poranna; 7.20 Muzyk* la g i.  , 
Ptyt; 7.45 Powtórzenie najwaaniejszycb 
wiadomości daieuaika porannego; 7.M 
Muayka lekka a płyt; 8.06 Odciytaaie pro­
gramu na darień bieżący; 8.10 Koncert ty 
™*ń; 11.30 Kronika krakowska; U.40 Mm 
»ZŻ« popularna (płyty); H.jy Sygnał eaa- 
su « Krak. Obserwatorium Astronomio*. 
~ go ; 13.00 Bicie zegar, i hejnał a Wiał, 
J52 U:M Tra"“ ^ ‘  « Wamaawy; 
M.ło Odczyt dr Marii Spim p t  ..WaM, 
» grypą"; 14.5# Koncert „Z winee-^y-a 
ehnień"; I6.53 Problemy dnia; 16.00 Shi-

I L '  .  S “ rt,;  1,ts .»♦
“  rok n .  Sląeku Opotakim"; 17.10 Kon, 

•®it kapeli ludowej Feliks. Diierńanow 
Â yc- -  wojskowa ..Dywt.

T ”  403 '■ U J0  a«P"rta« dńwiokowy „ Ja  
*a««y  pociągiem"; l gJ6 Wędrówka a «,*
& ■  - w . - .  0“
,  &ra*ta 

~  ..Lrohi w  „  M„ Mł
K„

B - f c n t w .  „t
i W-10 a —ia l to—. . —,  I r w  T.

- Ó * . i  » . »  Od—„  WdioUoh, X«.o 
•  J u l ,  p— d—

“  “ “  “ W",> » < •1 M a -  ,  H—niou

M M .Ó  . . . d m i a  * * , „ » .
» »  P - , ™  „  i ł „ ,  JJJ5 

rodeiu zagranica;
ł » i w ^

«J8f ie olti-ły tło łaJ śmy
t  ń v R ii

Gdy, 1 (SAP) Flotylla lekkich jed. 
zojennych, przekazana’obec. 

-•o .uarynarce Poiskiej przez 2,wią- 
-• Radziecki na podstawie umowy, 

‘•lya; iej w dniu 19 b. m. w Moskwie, 
•Wada się z 23 okrętów z pełnym 
" ;  ;?ds« żeniem bojowym.

W skład flotylli wchodzi 9 trawie. 
■"'<« , 12 ścigaczy i 2 k ur.y  torpedowe.. 
Okręty te pomalowane są na jasno. 
Bie.-icski kolor. Dowódcą flotlyil w 
Ł'odze do oazy Marynarki Polskiej 
* Gdyni był radziecki kapitan II. 
fl-ngi Szalnow. Na pokładzie okrętu 
' wódcy znajdował się kpt. II rangi 
Lukomski, delegowany przez rząd 
racizieoki dla przekazania okrętów 
dowództwu Marynarki Polskiej.

Flotylla, która tak poważnie zasili. 
3r młodą Marynarkę Polską, będzie 
biała duże znaczenie dla wzmocnię. 
Oia obronności naszego wybrzeża. 
Trawlery pełnić będą narazie służbę 
lako poławiacze min, ścigacze i  kutry 
bbejmą przybrzeżną służbę wartowni. 
Jzą.

Przekazywanie okrętów dowództwu 
Polskiemu zakończone będzie w naj. 
bliższych dniach.

Nowa stacja nadawcza 
w Poznaniu

PeznaA (SAP) Dyrekcja Technicz. 
Da Polskiego Radia w Poznaniu po­
stanowiła rozpocząć budowę 5 KW 
radiostacji wobec .ego, że rewindy. 
kacja z Niemiec długofalowej 
LOKW, lOd^.KJY* siacji nadawczej 
ięzt jeszcze sprawą dalszej przyszło, 
ści.

Nowobudująca się radiostacja w 
Poznaniu obejmie swoim zasięgiem 
ziemię lubuską, włączoną obecpie 
do województwa pognańskiego.

Dyrekcja Techniczna R. P. w Po. 
znaniu zdaje sobie sprawę z ogro­
m u pracy i  wielkich trudności te. 
chnicznych a jednak ahce zakon, 
©syć budowę nowej radiostacji na 
rocznicę powstania obecnej radio. 
Btaoji, t  j na dzień 3 czerwca r. b.

K ą c i k  r a d i o w y  T U R

Warszawa (SAP) Zarząd Gł. Tow. 
Uniwersytetu Robotniczego podaje do 
wiadomości, że zapowiedziany po. 
przednio kącik radiowy T, U. R.u 
przesunięty zostaje z każdego wtorku- 
na soboty od godz. 18.50 do 19-tej.

Uzyskanie 5.ciu dodatkowych mi. 
nut pozwoli na szersze zapoznawanie 
słuchaczy z zagadnieniami T. U R..u,
R z e c z y  c i e k a w e

Z duejiwpewDegopierwiastka 
chemicznego

Ciekawe Jest pochodzenie nazw wie. 
lu pierwiastków i  związków che. 
miernych. Tak np. metaliczny pier. 
wiastek antymon, używany między 
innymi do wyrobu czcionek drukar. 
ikicto, wywodzi swoją nazwę z cza- 
łów  Odrodzenia, kiedy jeszcze kro. 
kiwali alchemicy.

Jednym z nich był lekarz szwaj. 
carski, Paracelsus (1493 — 1541), 
który zaczął szeroko stosować w 
lecznictwie rozmaite preparaty che. 
miczne, głównie metalicznego po. 
cbudzenia. Preparaty te stosowano 
.tdnak bez jakiegokolwiek uzasad.
. enia teoretycznego i doświadczał, 

go, po prostu na podstawie jakichś 
tnych pseudo .  naukowych wie.

; zeń. Stosowano je również bez 
ary. Cóż dziwnego, ie  te lekar.

. wa przynosiły więcej szkody niż 
użytku. Doszło do tego, że parła. 
ient paryski zmuszony był zakazać 

używania lekarstw metalicznego po. 
i hodzeoia pod groźbą surowych
kar.

Do tego właśnie odnosi się też na. 
zwa antymon. W jednym klasztorze 
bowiem zginęło wskutek stosowania 
związków antymonu, którym przy, 
pisywano jakąś mistyczną siłę, bar. 
dzo wiele mnichów. Odtąd właśnie 
zaczęto metal nazywać „antymonem" 
od greckiego słowa „anti" — prze, 
ciw i  ^nonachos" — mnich. Na. 
wiasem mówiąc łacińska nazwa an. 
sinonu do dziś dnia pozostała „sti.
• urn" ze znakiem chemicznym ,,Sb‘‘, 

W polskim języku oraz francuskim 
.ia określenie lego pierwiastka u.
■ izymała się nazwa „antymon -.

,i

! h iepo riaże  fabryczne

Z cny s chwały Srubiarnś w Sporyszu
Ktokolwiek pierwszy raz znajdzie 

się w Sporyszu, miejscowości letni. 
skowej,tuż za Żywcem, na dwie rze. 
czy zwróci bezsprzecznie uwagę — 
na -piękną panoramę gór, które na- 
kształt pierścienia obejmują miejśco. 
wość i na Fabrykę Śrub, założoną 
przez kapitał austriacko . niemiecki 
w  r. 1910 pod nazwą Brevillier i Ur. 
ban, a obecnie j pozostającą pod za­
rządem państwowym, jaKo składowa 
część Zjednoczenia przemysłu śru. 
biarskiego. Strzeliste kominy fa. 
bryczne sbarmonizowały się z góra, 
mi i  nawet dia oka nieooytego z 
tym krajobrazem nie stanowi to 
zgrzytu ani dysonansu w pejsażu.

Reportaż niniejszy powstał w  wy­
niku przypadkowego zetknięcia się 
autora z terenem, ludźmi i fabryką. 
Mówić on będzie o dniach i rze. 
czach powszednich, które stały się 
wielkimi przez niezwykłe napięcie 
woli ludzkiej i  pośwęcenie, o tru . 
dzie szarych ludzi, którzy zdali egza. 
min obywatelski, odbudowując wła­
sny w arstat pracy.

W pierwszych dniach kwietnia 
Fabryka obchodzi rocznioę uwolnię, 
ńia terenu od wojsk niemieckich, 
rocznicę chwili, od której rozpo. 
częła się odbudowa objektów fa. 
brycznych, zniszczonych brutalnym 
uderzeniem wojny. Dzień tego Świę­
ta  dla załogi fabryki stajg się mimq. 
woli dniem obrachunku — spojrzę, 
niem wstecz na okres jednoroczny, 
w którym dokonano bardzo wiele. 
Dlatego będę niezmiernie rad, jeżeli 
reportaż ten w  takiej właśnie chwi. 
li podkreśli i podniesie zasługę pio­
nierów odbudowy fabryki, ozdabia, 
jąc skromnym listkiem wawrzynu ich 
skroń, wystawiając chlubne świa. 
dectwo polskiemu robotnikowi, któ. 
ry  stanął do odbudowy własnego 
warstatu pracy i  dzieła tego w lwiej 
ćjzęści dokonał.

Przy końcu stycznia 45 kierownic­
two niemieckie opuściło już fabry. 
kę, która przez 9 długich tygodni aż 
do pierwszych dni kwietnia staje się 
siedliskiem morderczych zmagań 
frontu rosyjskiego i niemieckiego, 
sama będąc ostatnim bastionom opo. 
ru  wojsk niemieckich. Cała nawał, 
nica ognia rosyjskiego kładzie się na 
fabrykę. Ofiarą jego staje się wiel­
ka hala narzędziowa, w  której gru. 
zach przepada wiele cennych i pre. 
cyzyjnych maszyn. Taki sam los spo­
tyka ciągarnię, nieomal większą 
część dachów zakładu i wizjery o- 
kienne. Zabudowania mieszkalne 
więcej niż w 50% ulegają dewasta. 
cji. O wiele boleśniejszą stratą są 
uszkodzenia maszyn, które przez wy­
buchy celowo założonych min lub 
pociski nieprzyjacielskie stają się nie 
do użytku. Na każdym kroku świecą 
puste oczodoły okien, sterczą powy. 
rywane futryny, zwisają ku ziemi 
powyginane wały trśnsmisyj, a świe­
że rany murów błyskają czerwienią 
cegły jak krwią.

Fabryce zagraża niebezpieczeń. 
stwo podwójne — od niszczących po. 
cisków atakujących i od ognia bro­
niących się, cały bowiem teren zo­
stał zaminowany, gdzie niegdzie tyl. 
ko pozostawiono wolne gardziele do 
przejść i manewru wojskowego. W 
łych krytycznych momentach orga. 
nizuje się samorzutnie straż ognio­
wa, złożona z pracowników fabry­
ki, która dniem i nocą czuwa nad 
bezpieczeństwem zakładu, gasząc w 
zarodku powstałe pożary. W takiej 
akci ratowniczej ginie śmiercią żoL 
nierza zasłużony i  dzielny pracow. 
nik Erwin Kiszą, cennym swym ży. 
cie i pieczętując przywiązanie do

Uwaga Koła 0N 4U R
W ais:u.H;, (SAP) Kom itet C entral, 

ny OM 1 DR — W ydział G ospodar. 
czy — podaje do w iadom ość  wszvst 
kich kół o rganizacyjnych OM TUR. że 
w związku z obchodem l.go  Maja 
przyjm ow ane są zam ów ienia w  do­

w olnej ilości n a  koszule i krawaty 
O rganizacyjne oraz na szturm ów ki.

Rów nocześnie z zam ów ieniam i na 
leży przekazyw ać pien eżną zaliczkę 
w w j sokości 50.— zł. za koszulę oraz 
la—  rf. m  M turm ów kę,

warstatu pracy. Przychodzi wresz. 
cie moment, że napór wojsk rosyj­
skich usuwa Niemców z tych tere­
nów. Fabryka staje się wolna, od 
krwawych gospodarzy, milczy jed. 
nak w tragicznym bezwładzie ma. 
szyn, obandażowanych pasmami dru­
tów kolczastych, cała w ranach, nie­
zdolna do pracy i ruchu, jak czło. 
wiek po- utracie krwi.

W dniu 9 kwietnia, berpośrednio 
po odejściu wojsk niemieckich, przy, 
bywa do fabryki inż. Jerzy Biernac­
ki, wydelegowany przez Grupę Ope­
racyjną w Bielsku do zabezpieczenia 
opuszczonegó przez Niemców objek. 
tu. Ujmuje on w swe ręce kierów, 
nictwo całej akcji odbudowy fabryki, 
zostając w  kolejności jej dyrekto­
rem z polecenia władz Zjednoczenia 
i do dziś dnia pracując na tej pla­
cówce. Skupia on wokół siebie gro. 
no ludzi dobrej woli, z którymi przy, 
stępuje do pracy. Wymienić tu na. 
leży nazwiska wielu zasłużonych 
pracowników, którzy swym poświę­
ceniem, inicjatywą i energią dobrze 
zasłużyli się dla sprawy odbudowy 
fabryki. Do tych należeć będzie: 
Prasivlw-Alojzy, Kiszą Rudolf, Ku. 
bica Jan, Rimanek August, Bartecz. 
ko Stanisław, Steblik Franciszek, 
Dybczak Stanisław, Caputa Ferdy. 
nand i  wielu jeszcze innych, którzy 
w dzieło odbudowy dali wkład su­
mienności, staranności i  fachowej 
znajomości rzeczy.

Nie sposób jest w  skromnych ra. 
mach tego reportażu odtworzyć te. 
go ogromu trudności, z jakimi trze, 
ba było walczyć w  każdej godzinie, 
w każdym niemal dniu odbudowy. 
Ci, którzy bezpośrednio zetknęli się 
kiedykolwiek z tego rodzaju proble­
mami, wiedzą najlepiej, ile oporu i 
jakiejś złośliwej biernośoi tkwi w 
martwych przedmiotach, rozrzuco. 
nych zwłaszcza w tak chaotycznym 
bezwładzie.

Odbudowa prowadzona była 
kresie, w  którym trzeba było więcej 
liczyć na siebie niż na pomoc z ze­
wnątrz, Państwo bowiem nie było 
jeszcze zdolne ingerować wydatnie 
w poszczególne komórki życia go­
spodarczego, przechodząc samo 
wstępny okres organizacji. Synteza 
procesów odbudowy przebiegała od 
rachunku i kalkulacji poprzez zapo. 
biegliwość i skrzętność do zrywu du­
chowych wartości, gdzie silny duch 
i w iara ożywiały całe dzieło odbu. 
dowy.

Nie było wtedy ani przydziałów, 
ani premij, ani określonej okólni­
kiem stawki zarohlau, ani dotacyj 
specjalnych — wokół tylko morze 
pracy, a jednak dzień za dniem dźwi. 
gał fabrykę, usuwał gruzy, zamu. 
rowywał wyrwy w murach, repero­
wał maszyny — wracał fabryce nor­
malną postać. Być może, a  to wy. 
wnioskowałem z rozmów z pracow. 
mikami fabryki, że działało tu przy, 
wiązanie i sentyment starych pra­
cowników do swego wWstaiu pracy. 
Srubiarnia w  Sporyszu może poszczy­
cić się liczną gwardią swych wycho. 
wąsików, z których wielu ma tu do 
30 i więcej lat pracy poza sobą. 
Wspólny ten wysiłek przyniósł nie. 
długo rezultaty.. Pracy ludzkiej i wy­
siłkowi błogosławiło Niebo, chro. 
niąc ludzi od nieszczęśliwych wy. 
padków przy odminowywaniu tere. 

u, z którego bez pomocy wojską 
wyciągnięto kilka tysięcy min. '
W miesiącu lipcu 45 r. Fabryka 

przystępuje do pracy, osiągając przy 
zatrudnieniu 190 ludzi 33 touy pro­
dukcji. produkcja ta wzrasta z mie. 
siąca na miesiąc, dając coraz więk­
szej ilości ludzi' zatrudnienie. W

chwili obecnej, w 9 miesiącu produk­
cji i prowadzenia dalszej odbudowy, 
Srubiarnia dochodzi do 300 ton pro­
dukcji, zatrudniając około 380 ludzi, 
Wartość wyprodukowanych fabry. 
katów obraca się w ramach 3 milio. 
nów złotych miesięcanie. Fabryka 
osiąga, a nawet już przekracza po. 
ziom produkcji przedwojennej, która 
kształtowała się w  ramach 280 ton 
miesięcznie. ,

Zakres produkcji dąży do wszech­
stronności, dając wyroby o dużej 
skali oraz rozpiętości gatunków i ka. 
librów, zaspakajając potrzeby na 
wielu odcinkach życia przemysłowe, 
go. Możliwości rozwojowe fabryki 
są jednak w obecnej chwili wydatnie 
ograniczone przez smutne następ­
stwa wojny, których mimo wysiłku, 
energii i inicjatywy kierownicfwa 
nie sposób jest w  szybkim czasie zli. 
kwidować. Na pierwszym planie stoi 
brak dostatecznej ilości siły energe. 
tycznej, co jest spowodowane uszko­
dzeniem przez Niemców nowoczesnej 
turbiny. Drugim w kolejności ha. 
mulcem rozwoju fabryki jest brak 
bezpośredniego- połączenia kolejowe­
go z Żywcem w  związku z zerwa, 
niem mostów kolejowych. Fakt ten 
narzuca zakładowi konieczność or. 
ganizowania transportu surowca, fa. 
brykatów i  węgla we własnym za­
kresie, co pociąga za sobą wiele trud, 
ności organizacyjnych, straty  czasu 
i obciąża produkcję nadmiernymi 
kosztami. Do tych bolączek dosho. 
d ti jeszcze niedostateczna ilość*pa- 
sów, uniemożliwiająca pełne uru. 
ćhoinienie maszyn, które w bezczyn. 
mości oczekują swoich lepszych dni. 
Z chwilą usunięcia tych zatorów i 
niedomagać, Fabryka wkroczy tech­
nicznie w  erę pełnego swego rozwo. 
ju, powiększając prawie w  dwójna. 
sób osiągnięcia produkcyjne.

Mimo tych trudności, przechodząc 
dzisiaj przez fabrykę, nie chce się 
po, prostu wierzyć, że w miejscach, 
gdzie obecni^ pracują rytmicznie ma­
szyny i prężą się pasy transmisyj, 
przed kilkoma miesiącami jeszcze 
zmierzwione z wapnem i cegłą żela, 
zo urągało wszelkiej pracy i organiZ 
zacji. Świecąca z daleka biel wyre. 
montowanych bal i  uderzająca 
wprost schludność przestrzeni fa­
brycznej mówi dobitnie, że zakład 
ten ma już poza sobą wiele ciężkich 
chwil i  pełnych chwały osiągnięć. 
Patrząc z pobliskich wzniesień, ude. 
korowanych zielenią lasu, na rozcią. 
gający się w dolinie wielki kompleks 
zabudowań fabrycznych, które oży­
ły inicjatywą, energią, rozumem i 
poświęceniem kierownictwa i załogi 
fabrycznej, wiele najrozmaitszych 
uwag i refleksyj ciśnie się do głowy.

Z oczywistości tych faktów doko. 
mapych ni« sposób jest nie wysnuć 
motywu, przesłanki, które w formie 
gotowego sylogizmu narzuca się na. 
szej świadomości: praw  robotnika 
do warstatu pracy, w którym powi­
nien być niextylko czynnikiem pro 
dukcyjnym, lecz również uspołecz 
monym i rozumnym współgospoda. 
rzem, odpowiedzialnym za losy i roz­
wój danej placówki.

Kiedy przeminie dzień świątecz. 
ny, dla Srubiarni w Sporyszu przyj 
dzie  zn/iw zwykły dzień roboczy’ 
przybledną może barwy i rozwieje 
się atmosfera dekoracyj świątecz. 
nych, pozostanie jednak niewzruszo 
na logika i konsekwencja faktów do. 
konanycb: — dymić będą nadal ko. 
miny fabryczne, mówiąc najdobit. 
mej, że w tych miejscach gości pra . 
ca, która staje się herbem naszych 
czasów.

Żegnając się ze Srubiaroią w Spo­
ryszu, należy jej ze wszechmiar ży. 
czyc, by jako placówka przemysło. 
wa, dźwignięta do życia i  ruchu z 
chaosu zniszczeń wojennych, upo. 
rała się ze wszystkimi trudnościami, 
jakie jeszcze piętrzą się na jej dro.’ 
dze i żeby inicjatywa państwowa po 
konała resztę tyeh przeszkód, po." 
nieważ zwalczenie ich nie leży już 
w sferze możliwości mniejszych ze. 
spotów gospodarczo « przemysło­
wych.



„N  A ł» R Z o  I ł " Nr- W

2  życia  P artii
U Towarzyszy na Woli 

Justowskiej
W niedzielę, dn. 31 marca b. r. 

odbyło się zebranie członków Partii 
i  sympatyków Komitetu Dzielnico, 
wego na Woli Justowskiej. Jako znak 
czasu zebranie odbyło się w  pałacu, 
w którym  jeszcze 20 lat temu rządzi, 
li się Czartoryscy. Zebranie zagaił 
Iow. Grochalski i  udzielił głosu I  se' 
kretarzow i M. K. PPS tow. Rejmano. 
w i,.k tó ry  wygłosił referat na temat 
polityczny i gospodarczy w naszym 
kraju. Omówił szeroko spraw ę blo. 
ku wyborczego i podkreślił, że z ini. 
cjatyw ą bloku 6-ciu stronnictw  wy. 
siąpiła Rada Naczelna P . P . S. w  dn. 
< listopada uh. r .  W odpowiedzi na 
naszą propozycję Polskie S tronnic. 
twv> ludowe zażądało 75% manda. 
lów  dla wsi i  tym  samym uńiemożli 
[wiło m ontowanie bloku sześciu 
stronnictw . Wspomniał w  swoim, 
przemówieniu, że obradująca w  tym 
momencie Rada Naczelna P . P . S. 
nakreśli wytyczne dalszej naszej po. 
lityki i  zdecyduje jakie stanowisko

spraw ie wyborów zajmie Polska 
Partia Socjalistyczna. Zaznaczył je. 
dpąk z całym naciskiem, że władza, 
która spoczywa w  rękach ludu pra .

M nie Prezydenta stół. Król, nitasia iMra
z dnia 23 m arca 1946 r.

a założeniu nawago re jestru  mieszkańców w drodze ankiety

N a podstawie zarządzenia W ojewody Krakowskiego z dnia 26 stycz­
nia !946 r. o uspraw nieniu ewidencji i  kontroli ruchu ludności, zakłada, 
niu rejestró.w, mieszkańców, L .SPJ X/6/45, zarządzam co następuje:

§ 1. Celem założenia nowego re je s tru  mieszkańców zostanie prze, 
prow adzona na terenie m iasta K rakow a w  czasie od dnia 1 do 30 kw iet. 
nia 1946 r .  ankieta.

§ 2. (1) Ankieta jest obowiązkowa i (obejmuje wszystkich mieszkań­
ców m iasta Kratkowa.

(2) Ankiecie m e podlegają:
a ) osoby przebywające w szpitalach, domach noclegowych, i

hotelach ilp. które są  mieszkańcami innej gminy i  w K ra. ' 
kowie przebywają tylko czasowo; I

b) osoby skoszarowane, odbywające powszechną służbę woj. j 
skową.

§ 3. Karty ankiety w  cenie zł 1. — za sztukę, podejmą właściciele i 
realności lub ich zastępcy w  Miejskich Urzędach Obwodowych w go. | 
dżinach urzędowych i  doręczą je lokatorom do wypełnienia za zwro­
tem kosztów.

§ 4. Dla każdej osoby, bez względu na wiek, należy Wypełnić jeden 
eągemplarz ankiety. Poszczególne rubryiki ankiety łnuazą być w-ypeł. 
nione zgodnie już z  istniejącym iwpisem w  domowej kaiążce raeldun. 
kowej, przy czym w rubryce 4 należy podać datę faktycznego zamie­
szkania .w danej realności i  mieszkaniu.,

§ 5. (1) Należycie wy pełnione k arty  ankiety należy podpisać i  do­
starczyć właścicielowi realności względnie jego zastępcy (adm inistrato. 
row i) do podpisu i  zaopatrzenia pie częcią urzędową domu.

,(2) O ile chodzi o:
1. sublokatorów lub o inne osoby, mieszkające u lokatorów.
2. członków rodziny i  domowników pozostających we współ, 

nym  gospodarstw ie z  g łow ą rodziny i  wspólnie z głową 
rodziny zamieszkałych;

3. pracowników, zam ieszkałych u  pracodawcy — 
obowiązek podpisania i d ostarczenia właścicielowi wagi, jego 
zastępcy kart ankiety d la  tych osób ciąży na:
ad 1. lokatorze głównym; 
ad  2. głowie rodziny; 
a d  3. pracodawcy.

§  6. Po zebraniu k a rt ankiety z całej realności i ułożeniu według 
liczb porządkowych mieszkań, w łaściciele reajności lub ich zastępcy, 
earządzą doręczenie kart w raz z k siążką meldunkową właściwemu Miej, 
skiem u Urzędowi obwodowemu w dniu oznaczonym przez ten Urząd 
d la  przyjęcia ankiety z danej ulicy w  godzinach od 15—19.

§ 7. W inni naruszenia przepis ów niniejszego zarządzenia będą 
karan i na  podstawie art. 24 do 27 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 16 m arca 1928 r. o  ewidencji i  kontroli ruchu ludno, 
ści (Dz. U. R. P. N r 32, poz. 309) zmienionego ustaw ą z dn. 15 marca 
1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 390),

cującego Polski nie zostanie przez 
reakcję wytrącona.

Następnie przefnawiał tow. Kre. 
mer Jan, który uw ypuklił w  swoim 
referacie zmienione oblicze politycz 
ne i gospodarcze nie tylko Polski 
ale i całej Europy. Konsekwencją 
rządów Ludowyoh w Polsce jest na. 
danie ziemi chłopom i unarodowię, 
nie przemysłu jak  również silny roz. 
wój spółdzielczości jako najbardziej 
odpowiadającej formy gospodarczej 
w  budowaniu Polski socjalistycznej.

Odśpiewaniem Czerwonego Sztan. 
daru w iec zakończono i następnie 
udano się na  zwiedzenie pałacu i 
spędzono kilka miłych chwil, w  pod. 
miejskiej dzielnicy Krakowa.

Zebranie Sekcji Woj. P. P. S.
Dnia 29. marca 1946 odbyło sięjpo. 

siedzenie członków PPS Sekcji WojeJ 
wódzkiej (Wydziału Aprowizacji i  
H andlu oraz Wydziału Przemysło. 
wego) P lac  Szczepański 5. Celem ze. 
bran ia  było uaktywnienie Sekcji 
oraz zwiększenie więzi koleżeńskiej , 
i partyjnej przez częstsze posiedzę, 
nia.

Sekcja będzie miała swoją światli, 
cę w budynku, Plac Szczepański 5,

w  której będą odbywały się zebrania 
i dyskusje na tematy aktualne.

Na zebraniu ukonstytuował się 
tymczasowy zarząd Sekcji w  nastę­
pującym składzie: przewodniczący 
tow. in i. H upert L., zastępca — tow. 
Kulesza W., sekretarz — tow. Cie. 
p lak Jan.

Ustalono term in następnego zebra, 
nia Sekcji na 12. kw ietnia 1946 o g. 
16-tej. Na zebraniu będzie wygła. 
szony R eferat o treści ideologicznej. 
W programie Sekcji jest zwiększenie 
liczby członków i uświadomienie po. 
lityczne i kulturalne oraz rozpowsze. 
cbnienie dziennika partyjnego „Na. 
przód" na  teren ie  W ydziału. W w ol. 
nych wnioskach zajęto odpowiednie 
stanowisko w  spraw ie Spółdzielni 
dla Wydziału Aprowizacji i Handlu 
i Przemysłowego, gdyż Spółdzielnia 
na  Basztowej, do której należą nasi 
towarzysze, nie zawsze korzystnie 
obsługuje swych członków z tych 
Wydziałów.

Omówiono i  przedyskutowano ró . 
wnież spraw ę dyscyplinarną tow. 
Kalety Tadeusza.

Tydzień młodzieżowej 
prasy socjalistycznej

W arszaw* (SAP). W dniu 7 kwiet 
n ia  r. b . rozpoczyna się Tydzień 
Młodzieżowej Prasy Socjalistycznej. 
Zakończy on i  zreasumuje wieBcą 
akcję prpagandow ą socjalistycznej 
p rasy  i  wydawnictw.

W przeciągu całego „Tygodnia11 
członkowie OM TUR w inni według 
ustalonego przez .poszczególne Koła 
planu rozsprzedawać socjalistyczne 
wydawnictwa.

W ram ach „Tygodnia11 odbędzie 
się w  W arszawie w  lokalu Komitetu 
Centralnego p rzy  ul. Mokotowskiej 
3, konferencja korespondentów te . 
renow ych OM TUR.

Szczegóły programu, przebiegu 
„Tygodnia11 w .W arszaw ie podamy.

KOMUNIKAT PRASOWY 
Miejski Wydział Aprowizacji i Bandta

podaj* do wiadomości zainteresowanych, 
iż w myśl decyzji Województwa Krakow­
skiego — karty mleczne * miesiąca kwiet­
n ia  są ważne i n a  miesiąc maj br.

WYJAŚNIENIE
„W ewiązku c artykułem „O dobroczyn­

ności kinofikacji'' w nrze 52 „Naprwwłu" 
c oni* 38 m arca pozwalamy sobi* zwrocie 
u w ire  Redakcji n a  pewno nieścisłości w j

A miau owici* nie jest prawdą jakobyś- 
my puszczali publicsność ..na lewo natu­
ralnie nie za  darmo" n a  zarezerwowane 
dla młodzieży przedstawienia w kinach 
„A®oUo“ i  „św it", natomiast prawdą jest, 
że cześć biletów, przeznaczonych dla mlo- I 
dzieży dostała sic w  sposób nam n ie  wla- • 
domy do rąk  ulicznych sprzedawców.

Pretensje młodzieży oo do naszego po­
stępowania w wymienione dBie przedata- 
wień uważamy za skierowane pod nie­
właściwym adresem, bowiem sprawa wy­
dawania i  aum -racji biletów (co spowo­
dowało „zakorkowanie wejść") do nas nie 

1 należy".
Bllstsny Mną „Apeli*".

Do Bojowców z Organizacji 
Bojowej PPS Platon „Zamek“

Wszyscy towarzysze bojowcy po­
dadzą swe adresy  do Miejskiego Ko­
mitetu P. P. S. w  Krakowie, pk 
Szczepański L. 9, I  p.

Sprawa bardzo pilna i  ważna.
Sekretarz MK PPS

(—)  Rejman J.

„Sprawa referendum i bloku 
wyborczego

W dniu 7 b. m. w  niedzielę o godt- 
10 rano w  sali kina „Apollo11 odbę. 
dzie się staraniem  WKR PPS odczyt 
tow. pos. dra Drobnera, pt. „Sprawa 
referendum  i bloku wyborczego11 
(W yniki obrad Rady Naczelnej PPS).

Po odczycie dyskusja.
Wstęp za zaproszeniami, które wy. 

daje sekretaria t Miejskiego Komite­
tu  PPS (Na pokrycie kosztów 10 zł.) 
PI. Szczepański 9. I  p.

— — : oOo:

Koncert w Filharmonii 
na Pomoc Zimową

W niedzielę, dnia 7 kwietnia 1946 
o godz. 11 odbędzie się w  sali Pań. 
stwowej F ilharm onii koncert na rzecz 
Akcji Pomocy Zimowej.

Program  konoeirtu: Moniuszko — 
Bajka; Paganini — koncert skrzypco. 
w y; Żeleński, Noskowski. Lipski (pie­
śn i) ; .Chopin — koncert f (U i III 
część); Mon-uszko — Mazur z Halki.

Udział biorą: Z. Drzewiecki (forte, 
p ian ). A. Szlemińską (śpiew ), W. 
Niemczyk tsk rz jpce).

Orkiestra Filharm onii Państwowej 
pod dyrekcją Bierdiajewa

2.700.000 zł. zebrał Krabów 
i na Pomoc Zimową

( Wpływy na rzecz APZ wyniosły 
na terenie m. Krakowa na dzień 2. 
kwietnia. 2.700.360 zł.
Przedłużenie APZ. Z uwagi na nad. 

chodzące św ięta w ielkiejnocy CKOS 
,w  W arszawie przedłużjł czas trw a ­
nia akcji do dnia 30. 4. 1946.

W ynik zbiórki urządzonej w  iltj»u 
24. U l. 1946 na  rzecz APZ: Do pi*j 
szek zebrano 44.990.77 zł., nie licząc 
kwot zebranych przez „Caritas" 
przed kościołami.

C z y t a j c i e

i rozpowszechniajcie
„NA PR ZÓ D **

Sdakowska PnEtwfiraia Kiesa
ó2ćidziilnia Pracy

KRAKÓW, ul. Rzeźnicza 28
tei. 596-39

p s i a  c a :
znane ze swej jakości wyroby 
masarskie, mięso i przyprawy 

oo sap „S m ak".
SUe) iiiiiui): ii. GrodiU 25

1 Z P )\/C  7 T  A ! “  pA“ *A fabryka 
U  Y  \  /  A > EUiiRaffl, PlERDIRDIil„ l \ r s .  I i I M R K n E h A S Y

K R A K Ó W ,  ul. L w o w s k a  L. 3 0
p o le c a  s w o je  w y r o b y .

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
mm szpalty .  i s  ał. Drobne ogłoszenia za słowo ,  5 sfc W niedzielę 1 lw ię ta  80% drożeL 

" 1’  •*» *’®“ okiwan‘« rodzili i p rtt«y .  1 zŁ iło stym  drukiem 100% drożej 
Ogłoszenia p r  s  y j m u j  e  Admnustra cja „N aprzodu, ul. Orzeszkowej 7. Oddział „Naprzodu11 plae Szczepański 9. Polska Aeencia Prasnnr. paw 

Bazztswa 15 u op .w ażn i.iu akw iajtorzy  W ydawnictwa. a
PRENUMERATA „NAPRZODU" wynosi miesięcznie z odbiorem w punktach sprzedaży 45 zŁ - '  z ‘ odnoszeniem do donra w  Kraka, 
„ i .  M  n . -  a .  prowtacji, pocą. «  S . -  B m -jm aJ.: Adm „u.u-^J . „ \ .p ™ d „ -  K  raków, .u. O rze«ko™ j 7 Ó j S
..Naprzodu*' P lac  ózczepanik i 9. P laców ki Sp. , |Lzytelnik n a  te re n ie  m ias ta  K rakow a i  u p o w ażn ien i ak w isy to ray  —  N a  

l-ow ialow e K om itety fo la k ie j  P a n , ,  S o o ja li i ty c z ^ j.  kkw iayuuąy . _

Ogłoszenia ns 1 I 2 stronie za w tekóeło z* 1
’ — > szpalty, .  . . ,  . 2ft zł. za tekstem „ „ 

U j m u j e  Adininistra cja „Nap«o<lu'‘

Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „W iedaa11 — Rtdakbor Jerzy Waśniewski — Redakcja i  administracja Krakó v 
Odbito czcionkami D rukarni Spół. „Wiedza" Nr. 3 „Naprzód" — Kraków, ul. Orzeszkowej 7. TeL 566-53. . «!• Qrw*A»woj 7. — Tel. 5S6-&


